
Oświadczenie rządu polskiego 
w sprawie eskalacji wojny w Indochinach

r Inwazja wojsk amerykańsko-sajgoń- 
fckich na Laos, przy wsparciu dużych 
formacji sił powietrznych Stanów Zjed­
noczonych, pogrążyła ten kraj jeszcze 
bardziej w tragedię wojny.

W ten sposób eskalacja działań wo­
jennych w Indochinach wkroczyła w 
dalszy bardzo niebezpieczny etap. Przy­
jęte to zostało w Polsce — tak jak i na 
całym świecie — z rosnącym zaniepoko­
jeniem i oburzeniem.

Rząd polski czuł się w obowiązku wy­
stosowania w dniu 12 lutego do współ­
przewodniczących konferencji genewskiej 
w sprawie Laosu z 1962 r. aide-memoire, 
w którym przedstawił swoje stanowisko. 
Równocześnie szefowie polskich placówek 
dyplomatycznych przeprowadzili w szere­
gu krajach rozmowy, zwracając uwagę na 
powagę sytuacji.

Bieg wypadków w Indochinach świad­
czy o tym, że Stany Zjednoczone nie 
chcą zejść z drogi rozszerzenia działań 
wojennych i że z uporem dążą do narzu­
cenia w tej wojnie rozstrzygnięcia mili­
tarnego. Rząd polski jest przekonany, że 
takie postępowanie rządu Stanów Zjedno­
czonych oparte jest na błędnych kalkula­
cjach, które mogą mieć fatalne skutki.

Oświadczenia składane w Waszyngtonie 
na temat „nieograniczonego” działania 
lotnictwa amerykańskiego, które w tej 
części świata uzurpuje sobie prawo do 
nękania i atakowania małych narodów, 
nie zapowiadają niczego dobrego innym 
krajom i komplikują sytuację międzyna­
rodową.

Obecnie całe Indochiny pogrążone są w 
ogniu wojny i rośnie niebezpieczeństwo

jej dalszego geograficznego rozszerzenia. 
Wieloletnia walka narodów Indochin ze 
wszystkimi kolonizatorami wykazała, że 
militarne rozwiązanie, poprzez narzucenie 
siłą tym narodom warunków sprzecznych 
z ich podstawowymi interesami, jest nie 
do osiągnięcia.

Stany Zjednoczone ponawiają obecnie 
bombardowania terytorium Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu. Jest to dalszy 
przejaw eskalacji działań wojennych, bez 
liczenia się z konsekwencjami, do których 
eskalacja ta prowadzi. Propaganda ame­
rykańska usiłuje tłumaczyć własnemu 
społeczeństwu, że jakoby typ wojny 
nie kosztuje życia amerykańskich żołnie­
rzy i nie będzie kosztował dalszych ofiar.

Należy z całą powagą stwierdzić, że 
podejmowanie ataków lotniczych na tery­
torium Demokratycznej Republiki Wiet­
namu jest wyzwaniem rzuconym wszyst­
kim pokojowym siłom na świecie, które 
nie mogą pozostać obojętne wobec bru­
talnych poczynań agresora. Polskę łączy 
trwała i mocna więź z Demokratyczną 
Republiką Wietnamu, jako z bratnim kra­
jem socjalistycznym. Los Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu oraz walka ca­
łego narodu wietnamskiego o wolność i 
nieskrępowany rozwój są drogie sercu na­
rodu polskiego.

Rząd polski uważa za swój obowiązek 
zwrócić uwagę wszystkich państw, a zwła 
szcza tych, które podpisały układy ge­
newskie z lat 1954 i 1962, na wysoce nie­
bezpieczny obrót wydarzeń w Indochi­
nach, mogący przynieść nieobliczalne 
następstwa. (PAP).

Warszawa, dnia 3 marca 1971 r.
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Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL — 
Stefana Jędrychowskiego, 3 bm. 
przybył do Warszawy minister 
spraw zagranicznych Czecho­
słowackiej Republiki Socjali­
stycznej — Jan Marko.

Na zdjęciu: min. Marko
udziela wywiadu przedstawi­
cielom prasy, radia i TV.

CAF-Langda-Telefoto

Z PÓŁWYSPU INDOCHIŃSKIEGO

Przewaga militarna sił interwentów
nie dale żadnych rezultatów

r nvnw m \ m _ nnwA
PARYŻ (PAP). Agencja 

France Presse podała we 
środę, że cztery batalio­
ny • południowowietnam- 
skie wkroczyły do pld. 
Laosu, aby zluzować trzy 
bataliony żołnierzy, które

ZE ŚWIATA
DELHI (PAP). —, W.e .środę 

nad ranem do północnoindyj- 
skiego miasta Aligarh weszło 
wojsko. W mieście tym po­
przedniego dnia 8 osob zginę­
ło a 45 odniosło rany w zajś­
ciach między bojowkarzami 
prawicowej partii Jana Singh 
| zwolennikami kongresu.

* * *

MOSKWA (PAP). — W Mo­
skwie rozpoczęło się 3-dniowe 
doroczne walne zebranie ra­
dzieckich uczonych. Referat 
poświęcony osiągnięciom ra­
dzieckiej nauki w okresie mi­
nionej pięciolatki (1966—1970) 
wygłosi! przewodniczący Aka­
demii Nauk ZSRR Mstisław 
Kiełdysz. Szczególną uwagę 
zwrócił on na postęp w dzie­
dzinie budowy pilotowanych 
Stacji orbitalnych.

TOKIO (PAP). — Ambasada 
USA w Japonii zakomuniko­
wała, iż zamierza z dniem 30 
czerwca zamknąć ośrodki kul­
turalne USA w japońskich 
miastach Sendai, • Niigata i 
Hiroszima, które miały pro­
pagować tzw. amerykański 
styl życia wśród ludności ja­
pońskiej. Organizatorzy uzna­
li widocznie, że wydatki na 
utrzymanie tych ośrodków 
znacznie przewyższają efekty, 
jakie te ośrodki przynoszą.

* * *
MOSKWA (PAP). — Władze 

amerykańskie zwolniły cztery 
kubańskie statki rybackie o- 
raz ich załogi zatrzymane bez­
prawnie 24 lutego br. na mię­
dzynarodowych wodach Zato­
ki Meksykańskiej. Zakończyła 
się fiaskiem jeszcze jedna 
prowokacja USA przeciwko 
Kubie.

LONDYN (PAP). Przywódca 
ligi Awami M. Rahman o- 
świadczył, według doniesień z 
Karaczi, że gotów jest. pójść 
na kompromis w kwestii oprą 
cowania konstytucji, ale do­
magał się zniesienia stanu 
■wyjątkowego wprowadzonego 
w kraju 26 marca 1969 r.

• * *
WASZYNGTON (PAP). Jak 

donosi z Waszyngtonu agen­
cja France Presse, w kwiet­
niu rozpocznie się w Stanach 
Zjednoczonych ofensywa prze 
ciwko polityce administracji 
Nixona. Ofensywa ta rozegra 
się na trzech frontach: wyco­
fania się USA z Półwyspu In- 
dochińskiego, walki o prawa 
obywatelskie i zwolnienie więź 
niów politycznych.

* * •
RZYM (PAP). W kilku mia­

stach środkowych Włoch za­
notowano w nocy z wtorku 
na środę trzęsienie ziemi. W 
tej samej części Półwyspu 
Apenińskiego, mianowicie w 
Tuskami i Lacjum, 6 lutego 
br. na skutek silnego trzęsie­
nia ziemi zginęło 27 osób, 
dziesiątki doznało obrażeń, a 
4 tysiące zostało poszkodowa­
nych.

» * «
SOFIA (PAP). Ambasador 

bułgarski w Chile Marin Czu- 
row wręczył listy uwierzytel­
niające prezydentowi S. Al­
le nde.

w ostatnich dniach toczyły 
tam ciężkie walki. W po­
łudniowym Laosie znajdu­
je się obecnie 18 tys. żoł­
nierzy sajgońskich sił in­
terwencyjnych. W pobliżu 
granicy stoi w rezerwie 
dalszych 10 tysięcy żoł­
nierzy.

Samoloty i śmigłowce 
USA nadal udzielają sil­
nego1 wsparcia siłom saj- 
gońskim w południowej 
części Laosu. Na przykład 
we wtorek helikoptery do­
konały 1 270 lotów w tym 
rejonie.

W Sajgonie ogłoszono o- 
ficjalne straty poniesione 
od początku ofensywy w 
południowym Laosie. Wy­
mienia się liczby: 342 za­
bitych, 1115 rannych i 99 
zaginionych.

Siły wyzwoleńcze podję­
ły we środę kolejny atak 
na pozycje wojsk sajgoń­
skich w pld. Laosie ataku­
jąc wzgórze nr 30 w odle­
głości 10 km na północny 
zachód od granicy z po­
łudniowym Wietnamem.

Agencja France Presse 
pisze, iż w laotańskim 
mieście Vientiane przeby­
wa obecnie delegacja woj­
skowa z Sajgonu.

W Hanoi podano, że o- 
brona przeciwlotnicza DRW 
strąciła we wtorek nad 
prowincją Quang Binh 
dwa odrzutowce USA i u- 
szkodziła kilka innych.

Rząd DRW potępia u- 
partą i wojowniczą polity­
kę administracji Nixona 
wobec Wietnamu i Indo­

chin — stwierdza się w 
opublikowanym przez MSZ 
DRW oświadczeniu na te­
mat niedawnego orędzia 
prezydenta R. Nixona do 
Kongresu USA.

Celem planu „wietnami- 
zacji” wojny w południo­
wym Wietnamie — głosi 
oświadczenie — jest nie 
przerwanie, ale przewleka­
nie agresywnej wojny w 
południowym Wietnamie, 
nie rychłe i całkowite wy­
cofanie ekspedycyjnego kor 
pusu USA, ale zachowanie 
dużej części tych wojsk w 
południowym Wietnamie. 
Tzw. „doktryna Nixona” 
jest złowieszczą polityką 
zmierzającą do podsycania 
wojny domowej w Indo­
chinach potrzebnej neoko- 
lonialnym interesom USA 
w Azji.

* * •

WASZYNGTON (PAP). In­
terwencja amerykańsko-saj- 
gońska w Laosie — jak pisze 
„Washington Post” postawiła 
USA przed nowymi komplika­
cjami natury wojskowej i 
wewnątrzpolitycznej. Fakty, o 
których donoszą z Laosu, a 
których — według słów dzień 
nika — nie dało się ukryć 
nawet z pomocą cenzury, roz 
wiały oficjalny „optymizm”, 
nie tak dawno szerzony jesz­
cze przez przywódców amery­
kańskich.

LONDYN (PAP). — Dowódz­
two wojsk sajgońskich zako­
munikowało o zestrzeleniu ich 
siódmego helikoptera w Lao­
sie. Nastąpiło to w poniedzia­
łek 20 kra na zachód od gra­
nicy z Wietnamem południo­
wym. Podano również oficjał 
nie, iż podczas obecnej inwa­
zji na Laos, która trwa już 
24 dni, Amerykanie stracili 
22 helikoptery. Obserwatorzy 
zwracają uwagę, że dane te 
są wyraźnie zaniżone.

W toku obecnej inwazji na 
Laos wojska sajgońskie stra­
ciły dotychczas 342 zabitych, 
1115 rannych i 99 zaginionych. 
Dane te podano oficjalnie we 
środę w Sajgonie. Rzecznik 
wojskowy zakomunikował rów 
nież, iż doszło do ciężkich 
walk na terenie wschodniej 
Kambodży. W prowincji Kom- 
pong Cham zginęło w toku 
walk 12 żołnierzy wojsk Saj­
gońskich, a 33 zostało ran­
nych.

Z MYŚLĄ O POPRAWIE WARUNKÓW SOCJALNO-BYTOWYCH 4 MLN

PRACUJĄCYCH ZAWODOWO KOBIET

Wspólne posiedzenie Komisji Socjalnej 
i Komisji Kobiet Pracujących CRZZ

J. Cyrankiewicz 
przyjął amb. A. Aristowa

WARSZAWA (PAP). — 
Przewodniczący Rady Pań­
stwa Józef Cyrankiewicz 
przyjął 3 bm. na audiencji 
pożegnalnej ambasadora 
nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Związku Socjali­
stycznych Republik Ra­
dzieckich w Polsce Awier- 
kija Aristowa.

Kolejny satelita 
Ziemi-„Kosmos 399“

MOSKWA (PAP). — Zwią­
zek Radziecki wystrzelił we 
środę kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi — „Kosmos 399” 
przeznaczonego do badania 
przestrzeni kosmicznej. Sput­
nik obiega Ziemię po orbicie, 
której punkt najbliższy znaj­
duje się 209 km, a punkt naj­
bardziej oddalony — 310 km 
od jej powierzchni, kąt na­
chylenia orbity zaś — 65 stop­
ni. Początkowy okres obiegu 
Ziemi wynosi 89,5 minuty.

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie
go na 4 bm.

Zachmurzenie zmienne, okre 
sami przelotne opady śniegu, 
wiatry północno-wschodnie. 
Temperatura od —18 st. rano
do t-10 st. w ciągu dnia.

Le Monde:

WARSZAWA (PAP). S 
bm. odbyło się w Warsza­
wie wspólne posiedzenie 
Komisji Socjalnej oraz Ko 
misji Kobiet Pracujących 
CRZZ. Tematem obrad 
były zadania związków za 
wodowych związane z po­
prawą warunków socjal­
no-bytowych ludzi pracy. 
Ze szczególną uwagą po­
traktowano problemy pra­
cujących zawodowo ko-

P. Jaroszewicz przyjął 
kardynała

S. Wyszyńskiego
WARSZAWA (PAP). — 

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 
3 bm. przewodniczącego 
konferencji episkopatu Pol 
ski, ks. kardynała Stefana 
Wyszyńskiego. W czasie 
spotkania omawiano pro­
blemy związane z norma­
lizacją stosunków między 
państwem a Kościołem.

•—®—

Z KRAJU
WARSZAWA (PAP). Na rę­

ce I sekretarza KC PZPR E. 
Gierka wpłynął telegram od 
J. Faria, sekretarza general­
nego KP Wenezueli, w któ­
rym przekazuje on w imieniu 
komitetu Centralnego podzię­
kowania za życzenia nadesła­
ne z okazji IV Zjazdu KPW 
oraz przesyła wyrazy kómuni 
stycznej solidarności i serde­
czne życzenia sukcesów dla 
naszej partii.

4> * *

WARSZAWA (PAP). — Z 
dniem 4 bm. zostaje wprowa­
dzona trzecia w bieżącym ro­
ku sezonowa obniżka cen 
detalicznych jej świeżych. Do­
bry przebieg skupu jaj umo­
żliwia dokonanie trzeciej se­
zonowej obniżki cen detalicz­
nych jaj o 41 dni wcześniej 
niż w roku ubiegłym. Nowe, 
obniżone ceny detaliczne jaj 
świeżych wynoszą: jaja duże 
— 1,90 zl za 1 sztukę, jaja 
średnie — 1,70 zł za 1 sztukę, 
jaja małe — 1,50 zł za l
sztukę.

• • •
KATOWICE (PAP). W zakla 

dach przemysłowych woj. ka­
towickiego odbyło się 3 bm. 
szereg wieców w toku któ­
rych robotnicy wyrazili swój 
stanowczy protest przeciwko 
rozszerzającej się agresji sol- 
dateski USA i sajgońskiej na 
Półwyspie Indochińskim.

biet. Przypomnijmy, ie 
jest ich aktualnie ok. 4 
min, co stanowi ok. 40 
oroc. załóg pracowniczych.

O działalności związków za­
wodowych na rzecz poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
mówiła Irena Sroczyńska — 
sekretarz CRZZ. Poruszone 
przez nią zagadnienia zostały 
rozwinięte w szerokiej dysku 
sji, w której większość mów- . 
ców stanowiły kobiety — dzia 
taczki wszystkich branż i in­
stancji związkowych. Przed­
stawione wnioski i konkretne 
propozycje były odzwiercie­
dleniem bolączek kobiet, któ­
re w przeważającej większo­
ści pracę zawodową łączą z 
obowiązkami rodzinnymi i 
domowymi. Przewijała się 
więc w dyskusji sprawa u- 
łatwień dla pracujących ko­
biet, m. in. problemy przedłu­
żenia urlopu macierzyńskiego, 
czy też szybszego rozwoju u- 
sług — rozumianych jako 
miejsce pracy dla kobiet oraz 
jako czynnik pomagający w 
gospodarce domowej.

Mówiono o potrzebie bar­
dziej prawidłowego rozwoju 
różnych form opieki nad 
dziećmi w czasie, gdy rodzi­
ce pracują.

Podnoszono też trudności 
wynikające z pracy kobiet w 
systemie trzyzmianowym. W 
przemyśle uspołecznionym ok. 
300 tys. kobiet zatrudnianych 
jest na III zmianie.

Wielokrotnie powracała w 
dyskusji sprawa niesłusznych 
dysproporcji w sytuacji socjal

no-bytowej pracowników po> 
szczególnych resortów. Oma* 
wiano też zagadnienie podno* 
szenia kwalifikacji zawodo* 
wycb kobiet pracujących. Nit 
zbędna jest — podkreślano -* 
dalsza aktywizacja zakładoi 
wych kobiecych komisji _so. 
cjalnych, zwiększenie udział* 
kobiet we współdecydowani* 
w żywotnych dla załóg spra< 
wach.

Narada sekretarzy 
ekonomicznych 
KW PZPR
WARSZAWA (PAP); ■ 

Pod przewodnictwem 
Jana Szydlaka odbyła 
się w Warszawie nara-. 
da sekretarzy ekonomii 
cznych KW PZPR, po-i 
święcona aktualnej syi 
tuacji gospodarczej kra-: 
ju, a przede wszystkim 
zadaniom wynikającym 
ze zmian w Narodo-, 
wym Planie Gospodarz 
czym na br. oraz zada-, 
niom w zakresie po­
prawy zaopatrzenia ryn. 
ku wewnętrznego.

Remontowcy gdańscy dotrzymali słowa!

„Stefan Batory“ gotów 
do kolejnego rejsu

Wczoraj „Stefan Batory”
opuścił Gdańską Stocznię 
Remontową, udając się do 
portu gdyńskiego, skąd za 
parę dni wyruszy w swój 
kolejny rejs. Nasz flago­
wiec przeszedł remont o 
szczególnie dużym zakresie 
i w związku z tym prze­
bywał w gdańskiej „re- 
montówce” od 18 stycznia 
br. Stoczniowcy dotrzymali 
słowa i wszystkie prace 
wykonali w terminie. 
Wśród statków, na któ­
rych pracowały brygady, 
realizując podjęty czyn 
produkcyjny, znajdował się 
również „Stefan Batory”.

Główny zakres robót na t«J 
jednostce przypadł pracowni­
kom z wydziału kotlarskiego. 
Oba kotły parowe, poruszają­
ce turbinę statku i turboge­
neratory, poddane zostały re­
montowi kapitalnemu. Zain­
stalowano również na nich 
urządzenia zwane ekonomaj- 
zerami, zapewniające prawi­
dłową eksploatację kotłów, W 
tym m. in. oszczędność pary.
(§ Dokończenie na str. ?

„Fiasko wietnamizacji“
PARYŻ (PAP). Wtorkowy „Le Monde” pod tytułem 

„Fiasko wietnamizacji” zamieścił artykuł poświęco­
ny amerykańskiej polityce wietnamizacji wojny w
Indochinach. .

Południowy Laos — pisze dziennik — stał się obec­
nie terenem najbardziej zażartych walk w Indochi­
nach. Komandosi sajgońscy nie natrafili w pierw­
szych dniach ofensywy na żaden opór. Gdy dowódz­
two spostrzegło się, że wojska wciągnięto w pułapkę
— było już za późno.

Cała ta operacja była od początku próbą, na którą 
wystawiona została amerykańska polityka wietnami­
zacji. I od razu ujawniła ona, iż wyniki „wietnami­
zacji” tak zachwalane przez Waszyngton są co naj­
mniej złudne. Operacja laotańska przeprowadzona 
niby przez wojska sajgońskie, nie mogłaby w ogóle 
dojść do skutku bez ogromnego amerykańskiego po­
parcia. Została przygotowana przez Amerykanów, 
zorganizowana przez nich, a potem. była przez nich 
wspierana olbrzymim nakładem sił i środków. Ame­
rykanie przeproioadzili wszystkie operacje powietrz­
ne; a lotnictwo sajgońskie nie grało tv żadnej roli 
Ponieważ doborowe oddziały sajgońskie nie odniosły
— pisze dziennik — żadnych sukcesów i były dzie­
siątkowane przez siły patriotyczne, logiczne jest, że 
Waszyngton obwieścił w zeszłym tygodniu o udziale 
w walkach amerykańskich sił lądowych, wysyłanych 
jakoby jedynie dla „ratowania załóg” strąconych sa­
molotów USA. W ten sposób Waszyngton zmuszony 
jest rozszerzać coraz bardziej działania wojenne na 
Półwyspie Indochińskim. iPAP)

Kolejarze sprostali zadaniom
WARSZAWA (PAP). — 

Niełatwe zadania mieli w 
lutym kolejarze. Stycznio­
we mrozy znacznie opóź­
niały, a zdarzyło się, że 
i hamowały na kilkanaście 
godzin, prace kolejowego 
transportu. W rezultacie

Na rzecz
europejskiej 

konferencji bezpieczeństwa
BERLIN (PAP). — |W 

wywiadzie radia NRD wi­
ceminister spraw zagrani­
cznych NRD Oskar Fi­
scher stwierdził, że na po­
rządku dziennym znajduje 
się obecnie sprawa bezpoś­
rednich przygotowań do 
europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa. W tym ce­
lu wskazane są uprzednie 
wielostronne spotkania, na 
których przedstawiciele 
państw zainteresówanych 
mogliby przekonsultować 
się we wszystkich in­
teresujących kwestiach 
związanych z konferencją 
Takie wielostronne konsul 
tacje mogły by się rozpo­
cząć natychmiast, a w każ­
dym razie nie należy ich 
odwlekać.

powstały duże zaległości w 
przewozach, które na ko­
niec miesiąca wynosiły w 
stosunku do planu 1,6 
min ton.

W lutym zwiększyły się zna 
cznie potrzeby transportowe 
wielu gałęzi gospodarki. Od 
transportu, a głównie od ko­
lejarzy zależało, czy efekt 
pracy wielu załóg. Ich wzmo­
żony wysiłek nie pójdzie na 
marne. Kolejarze stanęli na 
wysokości zadania, zapewnili 
w lutym nie tylko realizację 
bieżących potrzeb gospodarki, 
ale prawie w całości zlikwi­
dowali zaległości powstałe w 
styczniu. Do pełnego odrobie­
nia niedoborów zabrakło zaled 
wie 100 tys. ton towarów. W su 
mie w ubiegłym miesiącu ko 
lej przewiozła 3,5 min ton to­
warów. W ciągu dwóch pierw 
szych miesięcy roku PKP prze 
wiozły o blisko 5.8 min ton ła­
dunków więcej niż przed ro 
kłem. Jest to bez wątpienia 
bardzo korzystna sytuacja 
szczególnie jeśli weźmie się 
pod uwagę, że całoroczne za­
dania o 16 min ton przekra­
czają ubiegłoroczne.

Kolei niełatwo byłoby o- 
siągnąć takie wyniki, gdy­
by nie solidna postawa jej 
kontrahentów. Znalazło to 
wyraz głównie w lepszym 
wykorzystaniu koleiowego 
taboru, co pozwoliło na 
stworzenie niezbędnych w 
okresie zimy rezerw wa­
gonowych. W sukurs kole­
jarzom przyszła także wy­
jątkowo korzystna pogoda 
przez połowę stycznia 1 ca 

1 ły niemal luty.

Dziennikarze
zagraniczni 

na Wybrzeżu Gd.
Wczoraj przybyła do 

Gdańska grupa dziennika­
rzy akredytowanych przy 
MSZ w Warszawie, repre­
zentujących prasę i radio 
USA, NRF, Szwecji, Fin­
landii, Kanady 1 Szwaj­
carii.

W pierwszym dniu swe­
go pobytu nasi goście od­
byli spotkania w Zjedno­
czeniu Portów Morskich w 
porcie gdyńskim oraz zo­
stali przyjęci przez zarząd 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Przymorze”.

Wieczorem w Klubie Sto 
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich w Gdańsku spot­
kali się z przedstawiciela­
mi prasy, radia i telewi­
zji Wybrzeża.

Dziś, w drugim dniu 
swego pobytu, dziennika­
rze zagraniczni spotkają 
się m. in. z przewodniczą­
cym Prezydium WRN w 
Gdańsku T. Bejmem.

---- •-----

Poprawa stosunków 
W. Brytania i ChRL?

PARYŻ (PAP). — Pre­
mier ChRL Czou En-laj 
orzyjął we środę w Peki­
nie nowo mianowanego 
brytyjskiego charge d’af­
faires w Chińskiej Repu-r 
Wice Ludowej J. Densonaj
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Inwestycyjne kłopoty
Przed dwoma laty Ra­

da Ministrów podjęła u- 
chwały, wprowadzające i- 
stotne zmiany do procesu 
projektowania inwestycji 
oraz organizacji i zasad 
działania biur projekto­
wych. Obie te uchwały (nr 
110 i 126) zmierzają do u- 
sprawnienia przebiegu przy 
gotowania inwestycji i ich 
realizacji.

O realizacji tych uchwał 
w województwie gdań­
skim poinformował wczo­
raj Komisję Budownictwa 
i Gospodarki Komunalnej 
WRN w imieniu Wydzia­
łu Budownictwa Urbani­
styki i Architektury Pre­
zydium WRN mgr inż. 
arch. Konrad Pławiński.

Z referatu i dyskusji nie­
dwuznacznie w'ynika, że nie 
wprowadzono jeszcze w pełni 
w życie przepisów zawartych 
we wspomnianych uchwałach. 
Przebieg realizacji tych u- 
chwał uległ opóźnieniu, przez 
co jeszcze bardziej skompliko 
wała się praca przy projekto­
waniu oraz wdrażaniu bar­
dziej racjonalnych rozwiązań 
technicznych w budownictwie. 
Wynikające stąd trudności u- 
jemnie wpływają na przebieg 
budownictwa, zmuszają do sto 
sowania przestarzałych roz­
wiązań technologicznych.

Wnioski komisji zmierzają 
do szybszej poprawy sytua­
cji w tej dziedzinie.

Ponadto komisja omó­
wiła projekt nowego pra­
wa lokalowego, który ma 
być wkrótce zgłoszony pod 
obrady Sejmu. Istotę wpro 
wadzanych zmian, dotyczą 
cych polityki mieszkanio­
wej, zasad przydziału mie 
szkań, realizacji budowni­
ctwa spółdzielczego i indy 
widualnego oraz kredyto­
wania omówił kierownik 
Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej, 
Prezydium WRN mgr Ro­
man Ławnicki.

Uwagi członków komisji 
dotyczyły przeważnie wpro 
wadzenia zmian do prze­
pisów w sprawie zamia­
ny mieszkań, rozszerzenia 
praw najemców oraz ściś­
lejszego sprecyzowania po­
szczególnych sformułowań 
dotyczących praw i obo­
wiązków lokatorów. Uwagi 
te przewodniczący komisji 
prof, dr inż Roman Kazi- 
mierezak przedłoży Prezy­
dium WRN, które przeka­
że je z kolei do rozpatrze­

nia właściwej komisji sej­
mowej.

W obradach wziął udział 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN Henryk Sli- 
wowski.

(mar)
gwggCTiiwrT «a

NAJWIĘKSZY NA ŚLĄSKU

Szpital w Tychach
przyjął 

pierwszych pacjentów
KATOWICE (PAP). — No­

wo wzniesiony szpital woje­
wódzki w Tychach przyjął 
pierwszych pacjentów. Na od­
dziale neurologii znalazło się 
35 pierwszych chorych, a na 
oddziale okulistycznym — 5.

Ta największa w tym re­
gionie placówka lecznicza 
składa się z siedmiu połączo­
nych ze sobą budynków, pięk 
nie wkomponowanych w no­
woczesną zabudowę tyskiego 
osiedla „F”. Są tu oddziały: 
chirurgii urazowej i chirurgii 
ogólnej, internistyczny, położ­
niczy, ginekologiczny, nowo­
rodków i wcześniaków, pedia­
tryczny, neurologiczny oraz 
okulistyczny. Osobny, wolno 
stojący budynek mieści od­
dział zakaźny. Poszczególne 
sale operacyjne, jak też po­
koje zabiegowe wyposażono w 
najnowocześniejszą aparaturę.

Studenckie problemy
tematem plenarnych obrad 
Rady Okręgowej ZSP

Wczoraj odbyło się w 
Gdańsku plenarne posiedzę 
nie Rady Okręgowej Zrze­
szenia Studentów Polskich, 
poświęcone omówieniu za­
dań zrzeszenia w rozwią­
zywaniu węzłowych pro­
blemów społeczności stu­
denckiej. Ze względu na 
bogactwo poruszanych
spraw, dziś jedynie sygna­
lizujemy podstawowe tema 
ty, stanowiące treść ple­
narnej debaty studenckiej.

Zarówno materiały przy­
gotowane przez RO ZSP, 
jak i wystąpienia uczest­
ników narady koncentro­
wały się wokół trzech 
węzłowych zagadnień.
Pierwsze z nich — to 
miejsce i rola młodzieży 
w życiu uczelni i w spo­
łeczeństwie; drugie — ca­
ły kompleks spraw socjal­
no-bytowych młodzieży a- 
kademickiej, wreszcie —* 
zagadnienia wewnątrzorga- 
nizacyjne.

W pierwszej grupie na 
podkreślenie zasługują pro

„Stefan Batory“ gotów do kolejnego rejsu
• Dokończenie ze str. 1
Podczas tych robót wyróżniły 
się brygady Longina Janickie­
go z zespołu mistrza Z. Bar­
skiego oraz Jana Antczaka z 
zespołu mistrza J. Wierzby.

Następną grupę robót 
na „Stefanie Batorym” sta 
mówił remont stabilizato­
rów, turbogeneratora i 
pomp klimatyzacyjnych. Na 
wyróżnienie w zakresie 
tych prac zasługują stocz­
niowcy z zespołu mistrza 
inż. Krzysztofa Marczuli- 
na. Przy remoncie skra­
placza, wykonując swe za­
dania przed terminem, za­
służyła się m. in. brygada 
Jerzego Dziobka pracująca 
pod nadzorem mistrza J. 
Dembińskiego.

„Stefan Batory” prze­
chodził również remont u- 
rządzeń kuchennych, po­
mieszczeń hotelowych itd. 
Na całość pomyślnie wy­
konanych robót złożyła się

również wzorowa praca 
brygady konserwatorów 
Eugeniusza Grabowskiego, 
należącej do zespołu mi­
strza J. Wąski, brygady 
malarzy Józefa Brzózlki, 
pracującej pod nadzorem 
mistrza J. Grzędzickiego i 
brygady instalatorów Je­
rzego Kracia, kierowanej 
przez mistrza B. Denisa. 
Przy pracach malarskich 
w pomieszczeniach maszy­
nowni wyróżnił się także 
zespół mistrza B. Toma­
szewskiego. Technologiem 
prowadzącym był S. Ru- 
siłowicz.

Dodać należy, że podczas 
obecnego remontu na „Ste­
fanie Batorym” wykonano 
również szereg prac wyni­
kających z obowiązujących 
przepisów konwencji o bez 
pieczeństwie życia na 
morzu.

(sta)

pozycje zniesienia na u- 
czelniach rad do spraw 
młodzieży; kwestionowane 
jest również opiekuństwo 
nad studentami w dzisiej 
szym wydaniu i formie. 
Studenci widzą potrzebę 
powierzania opieki nad gru 
parni studenckimi, ale na­
leży ją powierzać doświad­
czonym pracownikom nau 
kowym. ZSP czuje się rów 
nież powołane do tego, by 
udzielać opinii we wszyst­
kich kwestiach, dotyczą­
cych studentów, ich bolą­
czek, potrzeb, wymagań. 
Wiele mówi się — i to kry 
tycznie — na temat progra 
mów studiów. Tymczasem 
nie notowano przypadku, 
by np. resort zasięgał w 
tych sprawach opinii zrze­
szenia. Organizacja ta wi­
dzi również potrzebę szer­
szego niż dotychczas udzia 
łu w przedstawicielskich 
organach władzy tereno­
wej, widząc w tym skute­
czną formę wiązania śro­
dowiska studenckiego ze 
swym regionem.

W grupie spraw socjalno-by 
towych najwięcej zastrzeżeń 
wysuwano pod adresem syste­
mu stypendiów fundowanych, 
które — zdaniem studentów 
— winny być zastąpione u- 
mowami przedwstępnymi z za 
kładami pracy. Krytykowano 
też zawiły i skomplikowany 
system pomocy dla studiują­
cej młodzieży: istnieje aktual­
nie... kilkanaście tych form, 
a można je zredukować (i 
zarazem uprościć) do trzech. 
Mówiono też o Domach Stu­
denckich, których niedobór 
środowisko gdańskie — w po­
równaniu z innymi ośrodkami 
w kraju — odczuwa szczegól­
nie dotkliwie. Na Politechnice 
Gdańskiej brakuje tylko 700 
miejsc, by — jak to określa­
no — zlikwidować „korki” i 
zatłoczenie. Osobny problem 
stanowi cała gama spraw do­
tyczących studentów pracują­
cych — stanowią oni w Gdań 
sku 40 procent studiujących, 
a zarówno ich posiadane u- 
prawnienia, jak i ogrom 
spraw nie rozwiązanych sta­
wiają tę grupę akademików 
w rzędzie kopciuszków.

Gdańskie obrady pleń ar 
ne poprzedzają plenum Ra 
dy Naczelnej ZSP, które 
odbędzie się niebawem. 
Miejmy nadzieję, że na po

rządku obrad znajdą się 
również sprawy postulowa 
ne przez studentów Gdań­
ska, że wiele palących pro 
blemów rozwiązywać się 
będzie stopniowo i kon­
sekwentnie.

E. K.

SPORT SPORT SPORT SPORT

Skład polskich lekkoatletów 
na halowe mistrzostwa Europy

STATKI
W PORTACH

GDAŃSK
„Gwardia Ludowa”, „Emi­

lia Plater”, „Marzynarz Miga­
ła”, „Stoczniowiec”, „Kras­
nal”, „Dunajec” — poi., „Ja- 
lakendra” hind., „Transocea- 
nica Francesca” — wł., „Ocea 
nica” — grec., „Triton Tra­
der” — lib., „Liosafos” — isl., 
„Dymitr Dońskoj” — radź., 
„Dornbusch” i „Este Brüge”
— NRF.

GDYNIA
„Jan Matejko”, „Słowacki”, 

„Wyspiański”, „Ziemia Bydgos 
ka”, „Krynica”, „Jurata”, 
„Reymont”, „Stanisław Du­
bois”, „Suwałki”, „Zabrze”, 
„Stefan Batory” — pol., „Va­
lencia” i „South Venture” — 
Uber., „Vishva Sudha” i „In­
dian Exporter” — hind., „Bel­
la Kraina” — jug., „Dorogo- 
busz” i „Dobropolje” — radź., 
„Arkadia” — fiń., „Aetolia”
— grec., „Baltic Swift” i „Bal 
tie Sun” — bryt., „Baltic Con 
cord” — NRF, „Jaksing” — 
chiń., „Grazia” — szw.

Po węgiel: „Zadońsk” —
radź., „Malmvik” — fiń., 
„Tarnów” — poi.

(czes.)

Dziś zakończenie
Konkursu - Plebiscytu

Przypominamy, że dziś w 
Międzyzakładowym Klubie 
przy Długim Targu 30 w 
Gdańsku odbędzie się (po­
czątek o godz. 17) uroczy­
ste zakończenie XVIII Kon 
kursu-Piebiscytu na 10 naj­
lepszych sportowców, tre­
nerów i zespoły Wybrze­
ża w 1970 r„ połączone z 
inauguracją na naszym te­
renie Dni Olimpijczyka.

(st)

Zarząd PZLA zatwierdził 
skład lekkoatletycznej repre­
zentacji Polski kobiet i męż­
czyzn na mistrzostwa Europy 
w hali, które odbędą się w 
dniach 13 i 14 bra. w Sofii. 
Ostatecznie do Sofii wyjedzie 
7 kobiet i 25 mężczyzn. Naj­
większą niespodzianką jest po 
wołanie do reprezentacji 15- 
-letniej Joanny Sikorskiej, 
zgłoszonej do biegu na 60 
metrów. Ta utalentowana za­
wodniczka warszawskiej Gwar 
dii, zdaniem dr Jackowskiego, 
może być rewelacją w Sofii. 
Podczas zawodów rozegranych 
w Łodzi Sikorska uzyskała o- 
statnio na 60 m 7,4 sek.

Omawiając poszczególne kan 
dydatury dr Jackowski pod­
kreślił, że specyficzne warun­
ki w jakich rozgrywane będą 
halowe mistrzostwa Europy, a 
m. in. duża ilość przebiegów 
uniemożliwiają zawodnikom 
start w konkurencjach indy­
widualnych i w sztafetach. 
Stąd też inni zawodnicy po­
biegną np. na 400 m i 1 500 
m, a inni w sztafetach 4X2 
okrążenia i 4 X 4 okrążenia. 
A oto skład reprezentacji Pol­
ski:

KOBIETY: 60 m — Szewiń- 
ska, Sikorska, 60 m ppł. —> 
Sukniewicz, Straszyńska, Kab- 
sztyn; skok w dal — Sze­

winska, skok wzwyż — Kono- 
wska; pchnięcie kulą — Che« 
wińska.

MĘŻCZYŹNI: 60 m — No-
wosz; 60 m ppl. — Jóźwik* 
Majchrzak, Galant; 400 m —* 
Badeński, Balachowski; 800 
m — Kupczyk; 1 500 m —* 
H. Szordykowski, Kondzior; 
3 000 m — Podzoba; skok W 
dal — Kobuszewski; skok 
wzwyż — Klinger; skok o tycz 
ce — Buciarski, Dobrosz; 
pchnięcie kulą — Komar, Sa­
dza.

SZTAFETY: 4X2 okrąże­
nia — Borowski, Korycki, Wer­
ner, Chliidziński; 4X4 okrą­
żenia — Wardak, Linkowski, 
Z. Szordykowrski, Skowronek* 
rez. Sawicki.

Remis Legii w Rennes
Piłkarze warszawskiej Le­

gii rozegrali swoje drugie 
spotknie na terenie Francji 
tym razem z FC Rennes. Mecz 
zakończył się wynikiem remi­
sowym 1:1. Do przerwy pro­
wadzili legioniści zdobywając 
bramkę w 31 min. ze strzału 
Deyny. Na minutę przed koń­
cem spotkania Francuzi wy­
równali ze strzału lewoskrzy* 
dłowego.

Zapraszamy do konkursu

Górnik czy Manchester City? 
Legia czy Atletico Madryt?

Dziś zamieszczamy kolejny 
kupon naszego błyskawicznego 
konkursu na odgadnięcie wy­
ników spotkań piłkarskich pu­
charów Europy Górnika z 
Manchester City i Legii * 
Atletico Madryt, które roze­
grane zostaną 10 bm. Wypeł­
nione kupony prosimy przesy­

łać do 10 bm. pod adresem na­
szej redakcji, zaznaczając na 
kopercie „Konkurs piłkarski”. 
Pomiędzy tych czytelników, któ 
rzy odgadną trafnie wyniki 
obu spotkań (w tj'm też i 
ewentualnie rezultaty do przer 
wy) rozlosujemy atrakcyjna 
nagrody. (st)

KONKURS PIŁKARSKI 
kupon

Górnik Zabrze — Manchester City • i » » »

Atletico Madryt — Legia Warszawa «»!*•• 

(wynik prosimy podawać pełny, a więc również 

rezultat do przerwy)

Imię i nazwisko , « » * f * * . § « « i i i
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W dniu 2 marca 1971 r. zmarła najukochańsza 
żona, matka, teściowa i babcia

ś. t P.
OLIMPIA URBANOWSKA 

przeżywszy lat 72.
Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zostanie 

dnia 5. III br. o godz. 11 w kościele w Gdyni- 
I.eszezynkach. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Witomiński tego samego dnia o godz. 11.45.

O czym z żalem zawiadamia 
S-10051 m*ż 1 rodzina.

Dnia 2. III 1971 r. zmarł w wieku lat 70 naj­
ukochańszy i nigdy nieodżałowany mąż, tatuś 
i dziadek

ś. t P.
TADEUSZ WALIGÓRSKI

emeryt PKP.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spo­
czynku w dniu 5. IH 1971 r. o godz. 15 z kościoła 
Św. Jakuba na cmentarz w Gdańsku-Oliwie.

Msza św. za Jego duszę zostanie odprawiona dnia 
5. III 1971 r. o godz. 14.30 w kościele Sw. Jakuba 
w Gdańsku-Oliwie.

O czym zawiadamia w nieutulonym żalu
J-23282 RODZINA.

Dnia 28 lutego 1971 r. zmarł w wieku lat 24 

ś. t P.
JERZY SOCHA

pracownik Biura Projektowo-Konstrukcyjnego 
Stoczni Gdańskiej, byłego COKB.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i przy­
jaciela.

Koleżanki i koledzy z Biura Projekt.- 
Konstrukcyjnego Stoczni Gdańskiej. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia^ 4. III 
1971 r. o godz. 16.15 z kościoła w Kacku Wielkim.

G-23246

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ ogrodniczą 3 800 
m kw., sprzedam. Wiado­
mość: Gdynia, ul. Inży­
nierska 69. S-9767

Koleżanc« 

LIDII KRYSIAK

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

ojca
składają

koleżanki i koledzy 
z działu eksportu I 
PSM C. Hartwig — 
Gdańsk

G-23223

GOSPODARSTWO 12 ha, w
tym 4 ha lasu, z zabudo­
waniem, nadające się na 
hodowlę — sprzedam. Gdy­
nia 11. ul. Demptowska 26, 
Przechodzeń. S-9759

DOM jednorodzinny, pod­
piwniczony, teren Gdynia- 
-Chylonia, kupię. Mieszka­
nie zastępcze wydzielone 
dwa pokoje, kuchnia, pie­
ce, drugie piętro, garaż, te­
lefon. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod S-9762.

LĘBORK — pół domu: 4 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
cm., gaz — sprzedam. Wia­
domość: Sawicka, 9 Ma­
ja 9. S-9710

MOTORYZACYJNE

DO „Volkswagena” 1200/ 
1300 sprzedam używany le­
wy błotnik, prawy przedni 
wahacz. Tel. 41-12-11, do 

1 godz. 15. G-23217

„WARSZAWĘ 203”, po ka- ;
pitalnym remoncie, cena j 
88 000 — sprzedam. Gdańsk, | 
Płowców 39/1. G-22743 i
„JUNAKA” nowego sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod__G-22750.
SAMOCHÓD „Lublin” sprze 
dam lub zamienię na „Sta-
ra”. Tel. 31-69-71.__G-22760
„SYRENĘ 103” sprzedam. 
Wiadomość: Malbork, pl. 
Narutowicza 1C-10, po 16.

G-22762
RADIO samochodowe Su­
per-Berlin, sprzedam. Ce­
na 6 000 zł. Telefon 52-13-66.

S-9764

SPRZEDA?

Dnia 28. II 1971 r. zmar­
ła nagle w Paryżu nasza 
kochana koleżanka, dy­
plomowana pielęgniarka

CHARLOTTA
KASZEL-KIL

Rodzinie Zmarłej wyra­
zy współczucia składają 

pracownicy z Ośrodka 
Zdrowia w Chwaszczy- 
nia

G-23047

Koledze
ZYGMUNTOWI

DZIEŁOWI
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu tragicz­
nej śmierci

syna
WOJCIECHA

składają
współpracownicy z wy­
działu WM, rada za­
kładowa nr 3 oraz dy­
rekcja „Unimoru”

K-1289

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej ko­
chanej i drogiej zony, naszej mamusi i babci

ś. t P.
■JOANNY PERZYŃSKIEJ

odbędzie się nabożeństwo w kościele Najświętsze­
go Serca Pana Jezusa w Gdyni dnia 7. III 1971 r. 
(niedziela) o godz. 12.

O czym zawiadamia przyjaciół i znajomych
G-22314 RODZINA.

Dnia 2 marca 1971 r. zmarł w wieku lat 87

ANTONI RO/jNIAKOWSKI
mistrz szklarski, założyciel Cechu Szklarzy 

w Gdańsku.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiarnego 
działacza organizacyjnego i społecznego oraz do­
brego kolegę.

Zarząd Cechu Budowlanych 
w Gdańsku.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w 
Sopocie w dniu 4. III 1971 r. o godz. 15.30. G-23221

Dnia 1 marca 1971 r. zmarł opatrzony sakramen­
tami świętymi

ś. tP.
JOZEF RAFAŁOWICZ

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 4 marca 
br. o godz. 13.30 w kościele Sw. Jadwigi.

Pogrzeb o godz. 15 na cmentarzu w Nowym 
Porcie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 
G-23279 żona, dzieci i rodzina.

SPRZĘT fotograficzny, ca­
łe wyposażenie zakładu, 
sprzedam. Tel. 21-79-30, 
godz. 8—10. S-9750
CEGŁĘ, deski, belki, dre­
wno opałowe, okna, drzwi 
pochodzące z rozbiórki, 
sprzedam. Wejherowo, 1
Maja 8. ____________ S-22744
GARNITUR czarny, ślubny, 
rozmiar 1,80 — sprzedam.
Tel. 27-00-98._________S-9763
DWA wozy konne 20 X 750 
i 15 X 640, sprzedam. Gdy- 
nia-Cisowa, Łubinowa 12.

S-9766

MIĘDZYKÓŁKOWA Baza
Maszynowa Łostowice, pow. 
gdański, zatrudni natych­
miast kierowcę z prawem 
jazdy na ciągnik i samo­
chód dostawczy. Warunki 
do uzgodnienia na miej­
scu. G-22871
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DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-22537

DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 
31 -63-88. G-22807

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G 23008

NAUKA

DOŚWIADCZENI pedago­
dzy przygotowują do ma­
tury i na studia; matema­
tyka, fizyka. Tel. 52-47-04, 
godz. 18—20. G-22772

BIBLIOTEKĘ (styl gdań­
ski) — 2 000 zł, piecyk elek­
tryczny z piekarnikiem, 
prawie nowy — 1 000 zł, 
stół nowy, krzesła — sprze­
dam. Telefon 31-14-24.

G-22786
SPRZEDAM szafę trzy- 
drzwiową — wysoki po­
łysk. Oliwa ul. Wejhera 
3c fn. 45.

LOKALE

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia. Józefów koło Ot­
wocka, na mieszkanie Trój­
miasto. Tel. 52-06-86.

G-22767
ZAMIENIĘ dwa małe po­
koje z kuchnią, piece (ła­
zienka wspólna), I piętro 
w Sopocie, na trzy poko­
je samodzielne w Trójmie- 
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod S-9761.

PRACA

PRACOWNIK do ogrodni 
etwa potrzebny. Gdańsk- 
-Orunia, Żuławska 76, teł. 
31-69-71. G-22761
PRACĘ manicurzystki przyj 
mę. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod S-9751,

W STAROGARDZIE WZDZ
otwiera kursy: mechaniki
pojazdowej, ślusarski, spa­
wania gazowego, na upra­
wnienia budowlane oraz 
kosmetyczny i przyjmuje 
zgłoszenia na kursy kwa­
lifikacyjne we wszystkich 
zawodach. Szkoła Podsta­
wowa nr 7, ul. Wybickie­
go 23, godzina 16—18, tele­
fon 22-72 lub 31-74, godz. 
8—15. K-1174

4 MARCA rozpoczynamy 
zajęcia na kursach przy­
gotowawczych do wyższych 
uczelni i średnich szkół 
technicznych. Przyjmuje­
my zapisy na kursy przy­
gotowawcze do egzaminów 
z zakresu 7-letniej szkoły 
nodstawowej dla pracują­
cych. WZS „Oświata”. 
Wrzeszcz Waryńskiego 4. 
Id. 41-21 82- K-I2ns

RÓŻNE

POGOTOWIE telewizyjne 
po 15, tel. 31-13-63. G-22595

USŁUGI biełiźniarskie — 
szyję koszule męskie na 
miarę, wykonuję przerób­
ki i naprawy. Pracownia 
Gdańsk-Wrzeszcz, Dekerta 
1-5, tel. 41-18-15. G-22746

PRACOWNICV POSZUKIWANI
„Społem” WSS Oddział Starogard Gd. zatrudni na­
tychmiast pracownika na stanowisku głównego 
księgowego. Wymagane kwalifikacje w zakresie wy­
kształcenia i stażu pracy: wyższe wykształcenie eko­
nomiczne, prawnicze, techniczne itp., plus 7 lat prak­
tyki w zawodzie ekonomisty: średnie wykształcenia 
i 11 lat praktyki. Wynagrodzenie zgodnie z załącz­
nikiem nr 3 do protokołu dodatkowego nr 50 do 
zbiorowego układu pracy dla pracowników spółdziel­
czych z dnia 5. IV 1958 r. Zgłoszenia przyjmuje sek­
cja kadr przy ul. Rycerskiej nr 1. K-1013

PRZETARGI I LICYTACJE
Akademia Medyczna w Gdańsku, ul. Marii Curie-Skło- 
dowskiej 3a ogłasza przetarg nieograniczony na ka­
pitalny remont budynku Przychodni Specjalistycznej 
Państwowego Szpitala Klinicznego nr 1 w Gdańsku- 
Wrzeszczu przy ul. Dębinki 7 z ważnością do dnia 13 
marca 1971 roku. Kapitalny remont dotyczy robö» 
dekarsko-blaeharskich oraz elewacyjnych. Ślepe kosz­
torysy do wglądu w dziale technicznym AMG. Termin 
składania ofert upływa z dniem 13 marca 1971 roku. 
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 15 
marca 1971 roku o godz. 12.00 w dziale technicznym 
Akademii Medycznej. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Akademia Medyczna zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K-1275

KOMUNIKATY
PRE „Elektromontaż” w Gdańsku, podaje do ogólnej 
wiadomości pracowników, że w dn. 20. II 1971 r. zos­
tały sporządzone Listy osób partycypujących w po­
dziale nagród z funduszu zakładowego za rok 1970 i 
treść ich przekazano wszystkim służbom przedsiębior­
stwa. Wszelkie reklamacje należy składać na piśmie 
w radzie zakładowej w nieprzekraczalnym terminie 
do 15 marca 1971 r. Reklamacje złożone po tym ter­
minie rozpatrywane nie będą. K-1190

POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka, tel. 22-13-47. S-9257

Przypominamy P.T. Klientom
że tylko do 6 marca br.

W SKLEPACH WOJEWÓDZKIEGO PRZED­
SIĘBIORSTWA HANDLU OBUWIEM
MOŻNA ZAKUPIĆ

z 30 i 35 proc. BONIFIKATĄ:
• kozaczki damskie i dziewczęce ze skaju, 

kombinowane ze skajem lub ze skór tło­
czonych,

O czółenka damskie i dziewczęce całoroczne,
® kozaczki i botki dziecięce wykonane mon­

tażem fleksiblowym.

POLECAMY — ZAPRASZAMY

DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY- centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17. dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, h®la n^szyiL 31ó2.^!ł

lL toffi* działy Mrtfct judakeja *»»» H-tä-Ti« A Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7, telefon 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul. 
Grunwaldzka 31, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, B. Bolduan — sekretarz redakcji, M. Truskolaska i

Z. Truszkiewicz ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R S W 
„PRASA” ■ Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzielają placówki „Ruchu” j urzędy pocztowe ■ skład i druk; 
Gdańskie wydawnictwo Prasowe R S W „PRAS A ’ — Drukarnia^ 
Zam. 407. F-4,
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W Puszczy Białowieskiej żyje około 230 żubrów, 31 zwierząt przebywa w rezerwalach 
hodowlanych i pokazowych, za* 1.16 na wolności. . . ,

Na zdjęciu: takie spotkanie z żubrem na leśnym dukcie nie należy w puszczy^do
rzadkości. CAl : u za

Uroki podróży koleją
Z roku na rok chwalimy się coraz nowocześ­

niejszą trakcją kolejową. Prawie wszystkie waż­
niejsze szlaki komunikacyjne są zelektryfikowane. 
Prowadzi się również wymianę szyn, pozwalającą 
na zwiększenie przepustowości linii PKP poprzez 
zwiększenie szybkości i obciążenia. , Teoretycznie 
rzecz biorąc powinniśmy podróżować szybciej i 
wygodniej. A jak ma się sprawa w rzeczywistości?

OTÓŻ, to. Na co dzień 
serwuje się pasaże­
rom usługi pozosta­

wiające wiele do życzenia. 
Składa się na to wiele 
przyczyn, lecz niezależnie 
od braków organizacyj­
nych, eksploatacja tak wy­
służonego taboru, jakim 
dysponują PKP, wprowa­
dza paradoksalną sytuację. 
Modernizacja obraca się 
przeciwko podróżnym.

Wypadło mi od pewnego 
czasu jeździć stosunkowo 
regularnie na zelektryfi­
kowanej trasie Gdańsk — 
Katowice przez Bydgoszcz, 
Inowrocław. Co prawda 
od Karsznic brak jest trak 
cji elektrycznej do Kato­
wic, lecz odległość 362 km 
na łączną odległość mię­
dzy stacjami krańcowymi

wody. W niektórych wago­
nach są, co prawda, na­
czynia z wodą. Niestety, 
uciążliwe kołysanie wago­
nów wymaga posiadania 
ekwilibrystycznych zdol­
ności dla ewentualnego wy 
korzystania tej niezbyt 
przekonywająco czystej wo 
dy. Skądinąd wiadomo, że 
technika lat siedemdziesią­
tych XX wieku pozwala 
na znaczne uproszczenie 
tych tak podstawowych 
czynności i to bez wzglę­
du na środek lokomocji.

Szybkość rozwijana przez 
lokomotywę _ elektryczną jest 
wyraźnie większa, niż rozwi­
jana przez parowóz. Nie eli­
minuje to jednak spóźnień, 
przekraczających nawet 3 go­
dzin (mówiąc językiem PKP 
tylko 180 minut). Spóźnienia 
te są czasami w pewnym 
sensie planowe. W takich 
przypadkach, chociaż nic na

wynoszącą 532 km, wydaje ten temat nie można się _do- 
hvć dostatecznie repre- wiedzieć przed rozpoczęciemsię byc a - miria podróży, konduktorzy juz odzentatywną dla wysnuć a ”taCjj początkowej (jadąc z 

Ogólniejszych wniosków. Katowic) informują podróż-
Przede wszystkim WagO- nvch, wysiadających na sta­

ny wchodzące w skład po­
ciągu nie są dostosowane 
do szybkości rozwijanej
nrzez lokomotywę ele*- przez »w«* wagonv

dróż i Utrudnia poruszanie 
fię w obrębie prredxial«.
czy wagonu. .... ------ r-----.--- —

dWO gorsza, na przedziałach jest w zasa-
m długim odcinku, któ- dzie 2imno. Dopiero po ja- 
^rego przebycie we- kimś okresie czasu zaczy­

na się w nich robić ciepło, 
albo... nie. W tym drugim 
przypadku ludzie szukają 
schronienia przed zimnem 
w cieplejszych przedzia­
łach. Z braku jakiejkol­
wiek regulacji temperatu­
ry ogrzewania, po paru 
godzinach przedziały dzie­
lą się na przedziały-lodów- 
ki i przedziały-piecyki. W

cjąch pośrednich, że tym ra­
zem trasa nociagu jest zmie­
niona. Z Gdańska do Katowic 
trasa jest jakby... krótsza, bo 
zwykle spóźnienia nie przekra 
czają kilku do kilkunastu mi­
nut.

zimie dodatkową a- 
trakcją jest toto-lo­
tek, polegający ' na 

trafieniu do przedziału, 
który będzie ogrzewany. 
Na stacji początkowej w 
przedziałach jest w zasa-

tych ostatnich pot z pa 
sażerów leje się ciurkiem.
. Nic dziwnego, że po od­
byciu podróży w takich 
warunkach podróżny nie 
czuje zbytniej sympatii do 
swego przewoźnika. Odno 
si raczej wrażenie, że rola 
PKP ogranicza się tylko 
do zainkasowania należ­
ności za przejazd. Nato­
miast, w jakich warunkach 
podróż się odbywa i w 
jakim czasie, to już niko­
go nie obchodzi.

Wydaje się, że mamy 
do czynienia z tak nagmin 
nym i ewidentnym łama­
niem podstawowych prze­
pisów, że już nikt kom­
petentny nie zwraca na 
to uwagi. PKP w zakresie 
przewozów, szczególnie na 
długich trasach są w za 
sadzie monopolistą i mogą 
sobie pozwolić na luksus 
bezkarnego lekceważenia 
pasażerów. Mogą pobierać 
opłaty za usługi, których 
nie wykonują w sposób 
rzetelny (jaskrawym przy 
kładem może tu być fakt 
spóźnienia się pociągów — 
ekspresowego i pospiesz­
nego — z Warszawy do 
Gdańska o 180 minut w 
dniu 14 lutego br.), zgodny 
z warunkami zagwaranto­
wanymi w umowie o prze­
jazd. mim

Cel - ujarzmić nowotwory
Pod koniec ubiegłego roku popularne czasopismo ra­

dzieckie „Literaturnaja Gazieta” zamieściło Jue*w*_, e 
interesujący wywiad ze znanym onkologiem prof. N. Bio- 
ehineni — na temat aktualnych możliwości i perspektywchinem — na temat aktualnych 
w zwalczaniu raka.

J
AK wiemy, współ­

czesna onkologia, 
nie znając dostatecz 

nie przyczyn powstawania 
chorób nowotworowych, o- 
brała kilka kierunków ich 
zwalczania, przede wszyst­
kim drogę sprawnej dia­
gnostyki, wczesnego rozpo­
znawania choroby — w sta 
dium uleczalnym. W tym 
celu w różnych krajach 
prowadzi się pod patrona­
tem Światowej Organizacji 
Zdrowia szeroko zakrojone 
badania epidemiologiczne. 
W toku tych badań ustalo­
no m. in. szereg czynników 
środowiskowych, wpływa­
jących na rozwój raka, wy 
kryto rakotwórcze substan-

Nowy numer „Horyzontu“
W kioskach „Ruchu” u- 

kazał się w nowej szacie 
graficznej kolejny numer 
„Horyzontu” — pisma Zw. 
Zaw. Marynarzy i Portow 
ców. Przynosi on wiele in­
teresujących publikacji, do 
tyczących załóg przedsię­
biorstw gospodarki mor­
skiej. Obok obszernych fra 
gmentów wystąpienia I se­
kretarza KC PZPR E. 
Gierka na VIII Plenum 
KC, a dotyczących oceny 
wydarzeń grudniowych na 
Wybrzeżu oraz funkcjono­
wania związków zawodo­
wych, można znaleźć publi 
kacje postulujące przyśpie 
szenie nowelizacji przepi­
sów o normach zużycia o- 
dzieży roboczej i ochron­
nej oraz podkreślające 
brak konsekwencji w rea 
lizacji wniosków zmierza­
jących do poprawy jako­
ści tej odzieży. Inna z pu 
blikacji mówi o rozwoju 
naszej floty trampowej, a 
w komentarzu „Nie samą 
siecią”, pokazuje się moż 
liwości wykorzystania do 
połowów ryb elektronicz 
nych urządzeń. Ponadto 
numer zawiera wiele in­
nych materiałów, wśród 
nich miłośnicy marynisty­
cznych dreszczyków znaj 
dą „Tratw«? grozy” — opo 
władanie kpt. ż. w. Cz 
Adamowicza.

—i rego przebycie

nÄÄ““"k0do składu pociągu »»- 
są . . 2 klasy o twaidych
fiedaeniach a nieraz^ręcs
°Tjr«n> onf -waf Ko-

» «s*. swego czasu (lawało się J» * do klasy
ta
trzeciej, a ^sadzie
europejskim def ini-
wyszły * użyoła 
tywnie. -anitarne WWar“£LdalicU D«-
wręcz skana wody u_ 
czący .pt. k * korzysta-niemozliwiający 
nie z odpowiednich
dzeń. UmywalkinWhPsta_
nych P01™1 liwą dekorację, 
nowią wątpi k jest

Bydgoskie 
_ wielką tuczarnią

Woj. bydg“kch'w'kraju, 
no z pierwszy aktywi- 
przystąipiło ao dy
zacji .hodo£U tylko 
chlewnej. ją
PGR Prf Stanowisk tucz
tys. nowych ?fnczemu prte 
niczych, d^ęk lięSa wie
ciętnawydajnos u,.ytkoW
przowego z * od ko-
rolnych w**»4?**, do 54,S 
nieć roku _ z > rackewcy, 
ke. Jak tw»«« kraju u- 
gdyby w 5„“yrust pro-
zyskano taki P •rzowego, 
dukcji mięsca7wm roku po-
już w PrzyS. 'V , cie z P°"
daż zrowhäfe^y. -----

Kto zna rodzinę
Konrada Grasa?

cje, pleśń i grzyby, ustalo­
no definitywnie szkodli­
wość palenia tytoniu itd.

Naukowcy radzieccy u- 
stalili ponadto, że niektóre 
wirusy zwierzęce również 
działają rakotwórczo, kry­
jąc się w żywym irganiz- 
mie i nabierając aktywnoś 
ci pod wpływem sprzyjają­
cych czynników — np. in­
nych wirusów, atakujących 
organizm.

Szereg przesłanek wska­
zuje np. na to, że spraw­
cami leukemii u człowieka 
mogą być wirusy. Dotych­
czas jednak nie zdołano po 
twierdzić bezpośredniego 
ich udziału w powstawaniu 
chorób nowotworowych u 
ludzi. Podkreślić tu nale­
ży, że onkologia ma do 
czynienia nie z jedną cho­
robą. a z licznymi jej po­
staciami — odmiany raka 
liczy się już na setki. Rak 
— to zespól chorób nowo­
tworowych. z tym, że nie 
jest wykluczone, iż na ich 
powstawanie i rozwój wpły 
wać może jakiś wspólny 
czynnik, na razie medycy­
nie nie znany.

Skoro nie potrafimy zwal 
czyć przyczyn raka — bo 
ich nie znamy, musimy za 
wszelką cenę obniżyć śmier 
telność z jego powodu. Hol 
dująca tym tendencjom 
współczesna onkologia zmie 
rza do tego celu różnymi 
drogami: przez wczesną
diagnostykę, przez stoso­
wanie nowoczesnych, naj­
częściej kojarzonych me­
tod leczenia — chirurgia 

promieniolecznictwo — 
chemioterapia. Badania o- 
kresowe ludności ujawnia­
jące ukryte stany przedra- 
kowe, dałyby pomyślne wy 
niki w leczeniu nowotwo­
rów organów kobiecych.

Chirurgia onkologiczna 
również potrafi obecnie zli 
kwidować nowotwór w kaź 
dym niemal organie ciała 
ludzkiego. Promieniolecz­
nictwo posługuje się dziś 
skutecznie radem, promie­
niami rtg, „bombą” ko­
baltową i izotopami, nad 
czym pracuje obecnie mo­
skiewski instytut onkologii. 
Wzrasta też zainteresowa­
nie możliwościami chemio 
terapii, która likwidowała­
by komórki nowotworowe, 
nie niszcząc zdrowych 1

W kwietniu 1945 roku w 
miasteczku Gjurgjevac w 
Jugosławii odbyła się egze 
kucja 4 Polaków — żoł­
nierzy Wehrmachtu, ska­
zanych na śmierć przez 
hitlerowski sąd połowy. 
Żołnierze ci stanęli przed 
plutonem egzekucyjnym za 
to, że słuchali audycji ra­
diowych w języku pol­
skim, nadawanych z Bari

(Włochy wschodnie). Wśród 
rozstrzelanych był rów 
nież Konrad Gras, Kaszu 
ba z powiatu kościerskie 
go. Jeżeli żyje jego rodzi 
na, chętnie ją poinformuję 
o szczegółach tamtej tra 
gedii sprzed wielu lat.

Zygmunt KORNOWSKI 
Bartoszyce 

ul. PCK nr 11 
woj. olsztyńskie

nie szkodząc organizmowi 
pacjenta.

Sukcesy w walce z ra­
kiem przychodzą powoli, są 
jednak konkretne. W sta­
tystyce śmiertelności z po­
wodu raka rzadko już wy­
stępują — i to tylko w 
przypadkach zaniedbanych 
— raki skóry czy warg. 
Leczy się skutecznie rów­
nież nowotwory organów 
kobiecych, krtani, przedłu­
ża się życie operowanym z 
powodu raka płuc, żołądka 
itp.

Na raka ludzie chorowali 
od niepamiętnych czasów 
Na to, że zalicza się go do 
plag XX wieku wpłynęło 
zarówno zwiększenie ilości 
czynników onkogennych w 
środowisku człowieka, jak 
i usprawnienie metod dia­
gnostyki — ileż np. zgonów 
z powodu raka płuc przy­
pisywano dawniej gruźlicy, 
a raka organów kobiecych 
— skutkom licznych poro­
dów. W dodatku kiedyś ży 
ło się krócej, nasi przod­
kowie po prostu nie osią 
gali wieku zagrożenia ra­
kowego.

Współczesna medycyna 
robi wszystko co jest w jej 
mocy, by uratować jak naj 
więcej ludzi zagrożonych 
rakiem. Rozwiązanie jego 
zagadki może przyjść nagle

—■ tak jak to już bywało W, 
dziejach medycyny z inny­
mi trapiącymi ludzkość pla 
gami. Pracują nad tym W, 
laboratoriach całego świar 
ta zespoły reprezentujące 
liczne i różne dyscypliny 
naukowe. Żaden chyba cel 
nie jednoczy tak bardzo u- 
czonych świata, jak prag-* 
nienie poskromienia raka;

Oprać. WK

Czeslaw Krzemiński — „Lot­
nictwo polskie w operacji ber­
lińskiej” — Wydawnictwo MON 
— cena: 30 zł.

Jadwiga Dackicwicz 
„Luwr” — debiut powieścio­
wy — Wydawnictwo Łódzkie — 
cena: 10 zl.

Maciej Święcicki — „Prawo 
dnia powszedniego” — szkica 
o prawie pracy — Książka i 
Wiedza — cena: 15 zl.

Jadwiga Żylińska — „Dom 
którego nie ma” — Czytel­
nik — cena: 10 zl.

Jan Edward Kucharski -* 
„Dwa brzegi rzeki” — Czy^ 
letnik — cena: 12 zł.

Wiesław Fijałkowski — „Wuj 
Sam tyje” — Książka 1 Wie­
dza — seria „Światowid” -* 
cena: 12 zł.

Richard William Southern — 
„Kształtowanie średniowiecza** 
— przełożyła Helena Pręczko- 
wska — Państwowy Instytut 
Wydawniczy — cena: 50 zł. 
„Biuletyn Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce” — zeszyt XXII — 
Wydawnictwo Prawnicze —• 
cena: 25 zł.

„ Rocznik Warszawski” —•
tom VIII — Państwowy In­
stytut Wydawniczy — cenaj 
70 zł.

Wyposażenie okrętowe
.made in Poland“

me-j RZĄDZENIA I 
chanizmy okrętowe,

Podejrzane maxi
Od czasu pojawienia się mo 

dy maxi pokaźnie, bo aż trzy­
krotnie, wzrosła ilość kradzie­
ży w paryskich domach towa­
rowych. Na poświęconej temu 
problemowi konferencji jeden 
z detektywów sklepowych 
stwierdził, że w fałdach dłu­
giej spódnicy znacznie łatwiej 
jest ukryć skradziony towar 
i nazwał twórców tej mody 
„krawcami przestępczego pod­
ziemia’*.

u
wykonywane przez 

przedsiębiorstwa należące 
do Zjednoczenia Przemy­
ślu Okrętowego, wzboga­
ciły się w ubiegłym ro­
ku o wiele cennych po­
zycji. Znalazły one zasto­
sowanie na zbudowanych 
statkach, a jednocześnie 
stały się przedmiotem eks­
portu bezpośredniego. Łącz 
na wartość tego eksportu 
wyniosła ponad 15 min z! 
dewizowych. W ogólnej 
ilości wyprodukowanego w 
1970 roku wyposażenia o- 
krętowego, 30 proc. stano­
wiły tzw. nowe urucho­
mienia, co oznaczało 10-pro 
centowy wzrost w stosun­
ku do wyników roku 1969.

Wśród przedsiębiorstw, 
które uruchomiły produk­
cję szeregu urządzeń zupeł 
nie nowych, lub zmoderni­
zowały znaczną część 
swych dotychczasowych 
wyrobów, znajdują się: 
„Hydroster”, „Elmor” i Fa 
bryka Urządzeń Okręto­
wych w Rumi. Załoga gdań 
skiego „Hydrosteru” m. in. 
przekazała do eksploata­
cji maszynę sterową (o 
momencie 125 Tm), którą

tą z trzydziestoma metra- swojego kumpla Rocka
? i I ______ __* _ł /.l mm a Mranlrl n r,« li- _ _

TŁUM. GABRIELA KOSTANECKA
Rock Donati wyjął z kie­

szeni sześć dolarów, poło­
żył na stole i posunął w 
stronę Alfonsa Bertewa.

— Chyba pójdę na razie 
do dziewczyny — rzekł. — 
Jest jeszcze na górze 
sznaps?

— Jeżeli ta zdizira wszy­
stkiego nie wychlała, to 
powinno jeszcze trochę zo­
stać.

Rock Donati wstał, zro­
bił dwa kroki w kierun­
ku schodów, prowadzących 
na pierwsze piętro i zawa­
hał się.

— Myślę, że jeszcze po­
czekam — rzekł i nasta­
wił radio.

Przesunął strzałkę przez 
całą tarczę aparatu. Ale 
wszędzie nadawano jedy­
nie intoirnaacjs,

— Gówno! — mruknął.
Ściszył głos spikera, któ­

ry lał drętwą mowę i prze 
szedł do kuchni. W lodó­
wce znalazł piwo w pusz­
kach, otworzył jedną z 
nich.

— Przynieś mi także je­
dną — krzyknął kumpel.

Byli sami w małym dom 
ku w Burbank, na pół­
nocnym krańcu Los Ange­
les. Sami, jeżeli nie li­
czyć dziewczyny, zainstalo­
wanej na pierwszym pię­
trze. Był to niewielki do- 
mek, niczym nie odróżnia­
jący siię od pięćdziesięciu 
innych domków tej dziel­
nicy: parter z dużym po­
kojem, kuchnią i w. c. oraz 
piętro z dwoma pokojami 
i łazienką. Typowy bara­
czek * całą swoją brzydo-

mi kwadratowymi zielone­
go trawnika przed wejś­
ciem, z lichymi meblami 
i dywanami.

Alfonso Bertew miał wię 
cej niż metr osiemdzie­
siąt i ważył jakieś sto ki­
lo. Ojciec jego nazywał 
się jeszcze Bertolino, kie­
dy emigrował z rodzin­
nej Sycylii, żeby popró­
bować szczęścia w Sta­
nach Zjednoczonych. Al­
fonso wystarał się o ze­
zwolenie na zamerykani­
zowanie swojego nazwi­
ska.

Rock Donati był niższy i 
chudszy, ale wyglądał rów­
nież jak wykapany Włoch. 
Jego przodkowie pocho­
dzili także z Sycylii. On 
znowu zamerykanizował 
imię. Uważał, że Rock 
brzmi bardziej po męsku 
niż Roberto.

Od sporego już czasu 
tworzyli ekipę.

Rankiem tego dnia łącz­
nik organizacji przysiadł 
się do Alfonsa w barze, 
kiedy ten spożywa! śnia­
danie.

— Weźmieas m sobą

rzekł łącznik — udasz się 
do garażu Johny’ego, gdzie 
przygotowano dla was sa­
mochód, pojedziecie do 
Burbank do wiadomego 
wam domku i będziecie 
czekać na telefon.

— Zgoda, rzekł Bertew. 
— Kończę jajecznicę, płacę 
i jadę.

W organizacii wyrobił 
sobie dość dobrą sytuację, 
podobnie jak Rock Donati, 
wkładając wiele zapału w 
dokładne i szybkie wyko­
nywanie tego, co mu po­
lecano.

— Nie chcę być niedy­
skretnym — dorzucił z 
głupia frant — chciałbym 
tylko wiedzieć, jaki zabrać 
z sobą materiał — co ma­
my tym razem robić?

— Żadnego materiału — 
precyzował łącznik. Nic, 
tylko ręce. Na razie szy­
kujemy teren. Musicie się 
zająć chłopaczkiem, który 
siedzi w celi komendy głó­
wnej Los Angeles. Szcze­
góły zostaną wam poda­
ne przez telefon.

— O. K.! — pzekł Alfoa- 
«V

I jeszcze przed połud­
niem znaleźli się obaj z 
Donatim w Burbank.

Już pięć lat wykonywali 
razem tego rodzaju zada­
nia na ■ zlecenie szefów 
gangu zachodniego wyb­
rzeża i ani razu nie dali 
się nakryć. Doświadczenie 
jednak nauczyło ich, że 
czasem oczekiwanie trwa 
długo. A więc, oprócz pro­
wiantu, zabrali ze sobą 
jedną prostytutkę z Mon­
rovia, trochę głupkowatą. 
Melinę w Burbank znali 
dobrze. Korzystali już z 
niej wiele razy. Dziewczy­
nę zainstalowali na pier­
wszym piętrze i kolejno 
składali jej wizytę zaraz 
po obiedzie. Zostawili jej 
butelkę whisky i papiero­
sy, a sami urządzili sobie 
partyjkę remika przy kie­
liszku, mając pod ręką te­
lefon.

Było już koło szóstej 
wieczór, kiedy Rock Dona­
ti uregulował swoje sześć 
dolarów l poszedł do ku­
chni po piwo.

d, nj

zainstalowano na pierw^ 
szym polskim 55-tysięcz«( 
niku — „Manifest Lip­
cowy”. Maszyna ta jest 
prawie 3 razy mniejsza od 
tych, jakie montowano na 
dziesięciotysięcznikach. Wy 
niki potwierdzone zarów­
no podczas tzw. prób nä 
uwięzi oraz w czasie pier­
wszego rejsu statku, świad 
czą o tym, iż maszyna ste­
rowa cechuje się wysokie 
mi walorami techniczno- 
eksploatacyjnymi. Do in­
nych sukcesów tego przed 
siębiorstwa należy rozpo­
częcie produkcji nowegd 
typu drzwi wodoszczel­
nych, przeznaczonych dla 
przemysłowych baz rybacy 
kich typu B-69, budowa­
nych w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina oraz wysoko­
ciśnieniowych pomp wie- 
lotłokowych o zmiennej 
wydajności. Wyrób tychi 
pomp podjęto w oparciu a 
licencję zakupioną w an­
gielskiej firmie Vickers- 
Armstrong-Limited. Ponie­
waż „Hydroster” otrzymał 
od niej zgodę na produko­
wanie pomp w układzie 
metrycznym, pociągnęło to 
za sobą konieczność doko­
nania wielu zmian w do­
kumentacji konstrukcyjnej*

ZAKŁADY OKRĘTOWE U- 
RZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH 
„ELMOR” w Gdańsku dostar­
czyły stoczniom nowe typy sił 
ników indukcyjnych wielo- 
biegowych do mechanizmów 
pokładowych. Ponadto wyko­
nały nowe tablice rozdziel­
cze na takie statki, jak szyb­
ki drobnicowiec B-444 budo­
wany w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina oraz masowiec ty­
pu B-521 wykonany w Stocz­
ni im. Komuny Paryskiej. Po 
za tym zakłady te przepro­
wadziły liczne udoskonalenia 
w pozostałym wyposażeniu 
okrętowym.

FABRYKA URZĄDZEŃ O- 
KRĘTOWYCH w Rumi, na 
koncie ubiegłorocznych swoich 
osiągnięć ma np wykonanie 
podgrzewacza oleju o wydaj­
ności 25 ton na dobę, tj. o 
dwa razy większej wydajno­
ści niż urządzenie produkowa 
ne dotychczas. Nowe podgrze­
wacze przeznaczone są na 
wspomniane szybkie drobni­
cowce i inne typy statlćowj 
Zaczęto tu również produko­
wać zmodernizowane chłod­
nice powietrza do silników na 
pędu głównego.

Poza tym spośród przed­
siębiorstw okrętowych, któ 
re mogą zaliczyć rok u- 
biegły do szczególnie uda­
nego okresu pod względem 
rozwoju postępu techniczne 
go, wymienić należy „Tow! 
mor” z Torunia i Słupą 
skie Zakłady, Sprzętu Oij 
krętowego, (sta)
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Rzemieślnicza 
giełda towarowa

i
Gdańska delegatura Rzemieślniczych Spółdzielni Zaopa­

trzenia i Zbytu zorganizowała w Domu Rzemiosła w Gdyni 
.wudniową Wojewódzką Giełdę Towarową.

Na giełdzie zgromadzono wyroby (o łącznej wartości 70 
milionów złotych) z 18 spółdzielni oraz prywatnych wy­
twórni województwa gdańskiego, branży metalowej, elektro 
technicznej, skórzanej, włókienniczej, drzewnej itp.

Już w pierwszych go­
dzinach po otwarciu irnpre 
Zy można się było zorien­
tować, że zainteresowanie 
Ze strony handlu wieloma

artykułami było dosyć du­
że. Czy takie jednak, jakie 
go oczekiwaliby wystawcy? 
Na to pytanie będzie mo­
żna odpowiedzieć dopiero 
po zamknięciu giełdy.

Oceniając rzecz okiem 
przeciętnego klienta, trzeba 
powiedzieć, że i tym ra­
zem rzemiosło zrzeszone w 
spółdzielczości zaopatrzenia 
ii zbytu pokazało niewiele 
artykułów atrakcyjnych, 
choć są pewne próby wyj- ^ 
ścia naprzeciw rosnącym 
wymogom klientów. Przy­
kładem tego może być spół 
dzielnia włókiennicza „Al­
dona” z Wrzeszcza, która 
zaprezentowała pare ład­
nych (i modnych) wzorów 
damskich wiosennych pła­
szczy, a także (co czujemy 
się w obowiązku podkre­
ślić) naprawdę ładne 'wia­
trówki chłopięce z niebies 
kiego ortalionu, wykończo­
ne barwnymi ściągaczami z 
dzianiny.

Wiatrówka taka dla 
V wieku 7—10 lat kosztuje 
300 zł, a dla nieco starszego, 
ponad 100 złotych. Należy są­
dzić, że okrycia te znajdą się 
w naszych sklepach. Na stois­
kach tej spółdzielni znalazło 
się zresztą więcej ładnych 
rzeczy, np. granatowe, ładnie 
plisowane spódniczki dziewczę 
ce wykończone paskiem z kia 
mrą i kapslami.

Nie można jednak, niestety, 
nic dobrego powiedzieć o kole 
kcji damskiej bielizny nocnej. 
Ot, koszule jakich w skle­
pach wiele. — Czyżby brak po 
mysłów? — Najprawdopodob­
niej tak, ale w takim razie 
po oo są różne żurnale, z któ­
rych można zaczęrpnąć wzory 
ślicznych piżam dziewczęcych“.’

Spośród galanterii można 
by wyróżnić kilka faso­
nów modnych torebek dam

Dodatkowy trolejbus
Dyrekcja WPKGG informu­

je, że z dniem 1. III zostały 
uruchomione dodatkowe tro­
lejbusy oznaczone numerem 
23 „kreślone” na trasie plac 
Konstytucji — Stocznia im. 
Komuny Paryskiej.

Trolejbusy 23 „kreślone” 
kursują w dni powszednie w 
godzinach zwiększonego nasi­
lenia ruchu rano i po po­
łudniu z częstotliwością śred­
nio oo 7,5 minuty.

skich wystawionych m. in. 
przez spółdzielnię „Skór- 
-Gał” z Gdańska, Ta sama 
spółdzielnia przygotowała 
także całą gamę biustono­
szy ale poza małymi wy­
jątkami — niezbyt pięk­
nych.

Rzemieślnicza Spółdziel­
nia „Metalurgia” z Wrze­
szcza, produkująca różne 
przyrządy medyczne i czę­
ści do instrumentów muzy­
cznych zaoferowała model 
fon endoskopu medycznego 
(tzw. słuchawki) z miotecz 
kłem neurologicznym, jako 
nowość. Warto dodać, że 
spółdzielnia ta od lat eks­
portuje (do ZSRR, Anglii, 
Belgii) smyczki do gitar, 
skrzypiec itp., dzięki któ­
rym zyskała sobie duże 
uznanie odbiorców.

Ładne i bardzo prakty­
czne stoliczki typu uniwer­
salnego wyprodukowała 
gdyńska spółdzielnia „Me­
tal”. Są to stoliczki składa­
ne na kółeczkach, z rucho 
mym blatem, nadające się 
do odrabiania lekcji dla 
dziecka, jako dostawka do 
tapczanu. Niestety, są one 
dość drogie (ok. i 500 zł).

Zaprezentowano sporo 
wyrobów metalo-plastycz- 
nych funkcjonalnych i oz 
dobnych. Niestety, wiele z 
nich jest pozbawionych 
smaku artystycznego. A mo 
że spółdzielczość rzemieś­
lnicza, zajmująca się wy­
twarzaniem tego rodzaju 
rzeczy nawiązała1.:.’/ współ 
pracę z artystami — pla­
stykami? Byłoby to z ko­
rzyścią dla wytwórcy.

(ad)

GDAŃSK, Opera, Cyrulik se­
wilski, godz. 19. Teatr Wiel­
ki, Morze dalekie — mo­
rze bliskie, godz. 17 (zamknię­
te). SOPOT, Kameralny, Żoł­
nierz królowej Madagaskaru, 
g. 19. GDYNIA, Muzyczny, 
Diabeł nie śpi (zamknięte), g. 
19.

GDAŃSK, Leningrad, Winne­
tou w Dolinie Śmierci, jug., 
od 11 lat, godz. 10, 12.30,
15, 17.30, 20. Kameralne, Ta­
jemnice wulkanów, fr„ od 
11 1., g. 15.15; Doczekać zmro­
ku, USA, od 16 lat, g. 17.30, 
20. Kosmos, Popierajcie swego 
szeryfa, USA, od 11 1., g. 16, 
18, 20. Drukarz, Człowiek, któ­
rego kocham, radź., od 14 
lat, godz. 17; Pogarda, fr„ 
od 18 lat, godz. 19. Motława, 
Z piekła do Teksasu, USA, od 
14 1., g. 16; Piękna Angelica, 
fr„ od 16 lat, godz. 18, 20.
Piast, Piękność dnia, fr„ od 
18 1., g. 17, 19.30. Przy­
jaźń, Nie drażnić cioci Le- 
ontyny, fr„ od 16 lat, g. 17, 
20. Gedania, Ten nieznośny 
dziadek, fr., od 16 1.-, g. 16,
18. 20. Wrzos, Angelica i suł­
tan, fr., od 16 1„ g. 16, 18,
20. Żak, Rozbójnicy sycylijscy, 
wł„ od 14 1., g. 16, 18, 20.
Dom Harcerza — Watra, Naj­
większe widowisko świata, 
USA, od 11 1., g. 16; Upiór z 
Morrisville, czes., od 14 1., g.
19.

WRZESZCZ, Bajka, Dancing 
w kwaterze Hitlera, poi., od 18 
L, g. 10 12.30, 15.30, 17.45, 20.
Znicz, Zbieg z Alcatraz, USA, 
Od 18 1„ g. 15.30, 17.45, 20. 
Tramwajarz, Rzeka bez powro 
tu, USA, od 14 1„ g. 16, 18,
20. Zawisza, Ząb za ząb, duń-. 
ski, od 15 1„ g. 15, 19.

NOWY PORT, 1 Maja, Bar­
barei^ wł.« od 16 1., g. 16, 18, 
20,

Załoga DZBM w Nowym Porcie
o swoim podwórku
Wczoraj świetlica DZBM 

przy ul. Starowiślnej w 
Nowym Porcie wypełniła 
się pracownikami DZBM 
po brzegi. Prz3’szli oni li­
cznie, na to samorzutnie 
przez załogę zorganizowane 
zebranie. Przyszli powie­
dzieć co ich boli i czego 
spodziewają się u siebie, 
w swoim przedsiębior­
stwie. Przez ponad pól 
godziny czekali cierpliwie 
aż zjawi się ktoś z kie­
rownictwa urzędującego 
tuż za ścianą świetlicy.

W świetlicy DZBM w 
Nowym Porcie nie było 
więc żadnego „wiecowa­
nia”, nie było też — 
wbrew demagogicznym in-

Nie ma pobłażania 
dla awanturników

Znakomita większość 
mieszkańców naszego .mia­
sta zalicza się do ludzi spo 
kojnych, pracujących, dba­
jących o ład i porządek, 
ale zdarzają się męty spo­
łeczne — zakłócające ten 
ład. Są to przeważnie lu­
dzie nie uczący się i nie 
pracujący, najczęściej mło 
dzi, kobiety lekkich oby­
czajów, nie meldowani 
włóczędzy. Sporo jest tak­
że — i to zauważa się w 
.ostatnim okresie — kobiet 
przyjeżdżających do mia­
sta na tzw. „gościnne wy­
stępy”.

Posłużmy się przykładami. 
Stanisława P., (ur. w 1951 r.) — 
mieszkanka Gdańska, nigdzie 
nie pracująca, bez zawodu. W 
stanie nietrzeźwym wywoła­
ła 8 ub. m. na dworcu PKP 
awanturę, zaczepiając męż­
czyzn. Obrzuciła też stekiem 
wyzwisk ob. W. S. Ponieważ 
obwiniona była już karana 
przez kolegium za wykrocze­
nia alkoholowe. tym razem 
Kolegium Karno-Administra­
cyjne w Gdańsku-Śródmieściu 
wymierzyło jej karę 3 miesię­
cy aresztu, do którego powę­
drowała... wprost z sali roz­
praw.

Edjrnund K. (ur. 1939 r.) za­
mieszkuje na stale w Wysi- 
ńie, w pow. kościerskim, 7 
ub. m. przy kiosku z piwem 
wywołał awanturę. Kolegium 
wymierzyło mu karę również 
3 miesięcy aresztu bez zawie­
szenia.

W ciągu niepełnych 
dwóch miesięcy br. wpły­
nęło do Kolegium Kar­
no-Administracyjnego 370 
wniosków, w tym 70 do­
tyczyło wykroczeń alkoho­
lowych i meldunkowych, 
za co oczywiście sypią się 
kary. Ot.

synuacjom kierowniczki 
działu kadr — podżegania 
do „buntu”, do „podziału 
załogi na fizycznych i u- 
mj’slowych”. Zarzuty, wy­
suwane pod adresem kie­
rownictwa DZBM przez 
dyskutantów, wśród któ­
rych nie brakło również ,i 
pracowników umysłowych 
— w przeważającej więk­
szości dotyczyły wspólnych 
dla całej załogi spraw. 
Mówiono o poważnych nie 
dociągnięciach w zakresie 
bezpieczeństwa i higieny 
pracy, o niesprawiedliwym 
rozdziale premii, o zaniżo­
nych zimą zarobkach, 
o znieczulicy organizacji 
związkowej na ludzkie 
kłopoty, o pogardliwym 
stosunku niektórych osób z 
kierownictwa wobec szere­
gowych członków załogi.

Nikt nie operował ogól­
nikami. Przytaczano przy­
kłady, daty, nazwiska, fak 
ty. Jednym z postulatów, 
który spotkał się z ogól­
nym poparciem, był wnio­
sek dotyczący potrzeby 
zmiany składu rady za­
kładowej.

— Gdy przyszedłem za­
pytać, czy są jakieś wcza­
sy, powiedziano mi, żebym 
jechał na pełnopłatne. Ale 
nie zapytali ile zarabiam, 
ile osób mam na utrzyma­
niu, czy mnie stać na ta­
kie wczasy...

— Długi czas przebywa­
łam w szpitalu i nikt z ra­
dy nawet nie zaintereso­
wał się czy żyję, choć 13 
lat pracuję w tym przed­
siębiorstwie. Wczasów też 
nigdy■ mi nie zapropono­
wali, a nagrodę to raz do­
stałam 200 złotych na 
10-lecie...

— Biletów tramwajo­
wych nie możemy się do­
prosić, choć jesteśmy cią­
gle w rozjazdach, ale inni, 
ci z zarządu, zawsze do­
stają. Są tacy, którzy nie 
wykupują miesięcznych tyl 
ko jeżdżą do pracy i z pra 
cy na służbowe...

— U mnie 9 osób U> ro­
dzinie, io jednym pokoju, 
prosiłam ■— dajcie choć na 
poddaszu — ale do kogo 
■mówić, kogo moje sprawy 
obchodzą...

— W innych zakładach 
pracy rozdział premii jest 
jawny, nazwiska wywie­
sza się na tablicy, u nas 
wszystko skryte. Nie moż­
na się dziwić, bo np. w li­
stopadzie na ogólną sumę 
na nagrody, wynoszącą 
26 450 zł, 8 osób otrzymało

13 400 zł, to znaczy ponad 
50 proc. całej kwoty.

Troska o dalsze losy 
przedsiębiorstwa cechowa­
ła wystąpienia na temat 
bardzo zawikłanych roz­
liczeń kosztów remontu, 
wykonywania remontów 
nie uwzględnianych w pier 
wotnych planach, braku 
prawidłowego obiegu do­
kumentacji itp. Wiele man 
kamentów w organizacji 
pracy przedsiębiorstwa bę 
dzie można szybko zlikwi­
dować, są też sprawy trud 
ne, wymagające interwen­
cji u jednostek nadrzęd­
nych. Załatwienie tych 
spraw nie leży w gestii 
dyrekcji DZB~M i o tym 
załoga wie. Domaga się 
tylko przekazania tych po­
stulatów pod właściwy a- 
dres i dopilnowania, by zo 
stały rozpatrzone.

Należy więc oczekiwać, 
że dana załodze na wczo­
rajszym zebraniu obietni­
ca przeanalizowania zgło­
szonych wniosków będzie 
przez kierownictwo DZBM 
i przewodniczącego Prez. 
DRN zrealizowana.

H. JAROSZEWSKA

Z czym pojadą na wiosem
targi poznańskie ?
14 bm. rozpoczną się w i in. towary licząc na za­

poznaniu kolejne Targi mówienia wartości 30 min
Krajowe, tym razem no­
szące nazwę „Wiosna 1971”. 
Producenci biorący udział 
w Targach zaoferują han­
dlowi przede wszystkim 
artykuły, które ukażą się 
w sprzedaży w sezonie je­
sienno-zimowym.

Co zaprezentują gdań­
skie zakłady produkcyjne 
— informuje pełnomocnik 
do spraw Targów Krajo­
wych z ramienia Wojewó­
dzkiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Terenowego p. An- 
(oni Wojda,

Wejherowska Fabryka O- 
buwia wystawia w Po­
znaniu trzewiki męskie ze 
skóry bukatowej, półbuty 
męskie, sandałki dziecięce 
dla maluchów, pantofle 
domowe męskie i damskie. 
Łącznie — 12 wzorów, w 
tym 6 nowości. Wartość 
oferty wyniesie ponad 14 
min zł.

95 eksponatów, w tym 
62 nowe wzory zabiorą do 
Poznania przedstawiciele 
„Sopotplastu”. Producenci 
galanterii z tworzyw sztu­
cznych zaprezentują ładne 
torebki damskie, nesesery, 
walizki, torby podróżne

Na gdańskich estradach

W Teatrze
„Wybrzeże“

Dyrekcja Teatru „Wybrze­
że’’ uprzejmie zaprasza do te­
atru na Targu Węglowym w 
Gdańsku na ostatnio przed­
stawienie sztuk: 5 bm. godz. 
19 — „MORZE DALEKIE —
MORZE BLISKIE”. V/ abona­
mencie na 1970 r. ważny jest 
na tę sztukę bilet na „Listy z 
morza”.

W dn. 9 i 10 III br. godz. 
>9 — „PRZYSZEDŁEM PANA 
ZABTC” — s. Goszczumego. 
Z abonamentu na 1969 r. moż­
na wykorzystać na tę sztukę 
bilet „B”.

Na scenie Teatru Kameral­
nego w Sopocie grana jest w 
dn. 4 i 5 bm. godz. 19 — ko­
media J. Tuwima pt.: „ŻOŁ­
NIERZ KRÓLOWEJ MADA­
GASKARU”.

Gościnny występ
rodaka z Belgii

Pod koniec zeszłego sezonu 
melomani Wybrzeża po raz 
pierwszy mieli okazję spotkać 
się z jednym z najwybitniej-. 
szych polskich śpiewaków 
TADEUSZEM WIERZBICKIM,

OLIWA, Delfin, Gang Olse­
na, duński, od 16 1„ g. 16, 
18, 20.

SOPOT, Polonia, Isadora, 
ang„ od 16 1„ g. U, 14, 17, 20.

GDYNIA, Warszawa, Pan 
Dodek, poi., od 11 lat, 
g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. Go­
plana, Bitwa nad Neretwą, 
iug„ od 14 1., g. 9.30, 12.45,
16, 19.15. Atlantic, Incydent,
USA, od 18 1„ g. 15.30, 17.45, 
20. ORŁOWO, Neptun, Jezioro 
flamingów, meks., od 7 1., g. 
16; Wielka miłość, fr., od 14 1„ 
g. 17.40, 19.30. OBŁUŻE, Mary­
narz, Rzeka czerwona, USA, 
od 14 1., g. 17, 19.15. GRA­
BÓWEK, Fala, Inwazja po­
tworów, jap., od 11 1., g. 15.30; 
Panie i panowie, wł., od 
18 lat, godz. 17.45, 20. CHY­
LONIA, Promień, Dzwon ad­
mirała, ang„ od 11 1., g. 16; 
Twarze na sprzedaż, USA, od 
16 1„ g. 18. 20. RUMIA, Auro­
ra, Piękny listopad, wł„ od 
18 1.. g. 18, 20. MALY KACK, 
Jagienka, niecz. OKSYWIE, 
Mewa, niecz. WITOMINO, 
Iskra, Nieśmiały w akcji, 
radz„ od 11 1., g. 18.

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
GDANSK — apt. nr 100, ul 

Jaskółcza 16; WRZESZCZ — 
apt. nr 66, ul. Modzelewskiego 
10; OLIWA — apt. nr 103, ul. 
Szczecińska 23; SOPOT — 
apt. nr 76, ul. 20 Października 
861; GDYNIA - apt. nr 14, 
ul. Świętojańska 123.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:

GDANSK — apt. nr 88 al.
Zwycięstwa 49; Stogi — apt. 
nr GO. ul. Hoża 12; ORUNIA — 
apt. nr 21, ul. Jedności Ro­
botniczej 111; ORŁOWO — apt. 
nr 20, ul. Bohaterów Stalin­
gradu 66.

Ostry dyżur pełni: Szpital
Wojewódzki w Gdańsku, ul. 
Świerczewskiego.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno - Wenerologicz- 
nych, w Gdańsku, ul. Długa 
«4/85, czynna całą dobę.

LOKALNE
12.27 Gdański tygodnik wiej­

ski, 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.05 Siadami parta­
ctwa, 16.15 Gospoda pod Do­
brą Gwiazdą. 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.15 
Komentarz aktualny, 17.25 Za­
gadki muzyczne, 17.55 W Mal­
borku.

PROGRAM II
9.00 Obrazki przyrodnicze w 

muzyce, 9.35 Kronika kultural 
na z Gdańska, 9.50 Koncert 
rozrywkowy z nagrań ork. 
PR we Wrocławiu, 14.05 Mu­
zycznym ekspresem z Belgra­
du do Pragi, 20.21 Piotr Czaj­
kowski — Jezioro łabędzie, 
21.11 Melodie rozrywkowe, 
22.30 Dawne nutki, 22.45 Teatr 
PR: studio Współczesne —
Obraz Abbets — słuch, wg o- 
powiadania G. Goebelsatza.

PROGRAM I
9.20 Koncert poranny mu­

zyki polskiej, 10.25 Piosenka 
jest dobra na wszystko, 11.25 
Dedykujemy II zmianie, 13.40 
Melodie i rytmy dla wszyst­
kich, 14.33 Z estrad i scen 
operowych, 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców, 16.30 Po 
południe z młodością, 19.30 
Kwadrans muzyczny Karola 
Stromengera, 20.25 Koncert w 
stylu sweet, 21.00 Aud. do­
kumentalna — Kongres Zwiaz 
ku Polaków w Niemczech w 
1938 r„ 21.30 Parnasik 23.30 
Rewia piosenek — zapowiada 
Lucjan Kydryński.

PROGRAM III
9.10 Ten stary, dobry Jazz, 

12.25 Koncert muzyki uniwer­
salnej, 15.00 Wawel nieoficjal­
ny, 15.10 Wariacje jazzowe, 15.50 

Trubadurzy, bardowie, skal­
dowie, minstrele..., 16.30 Louis 
Armstrong w przebojach, 17.40 
Aktualności polskiej piosenki, 
18.00 Krasnoludki są na świę­
cie — magazyn, 19.45 Polit'”■ n 
dla wszystkich, 50.00 Pod sza­
firowa igłą, 20.40 Gdzie jest 
przebój?, 21.50 Opera tygod­
nia: Ryszard Wagner —
Zmierzch bogów, 22.08 Gwiaz­

da siedmiu wieczorów — Geor­
ges Brassnes. ,

B
”*?- . ■

16.30 Dziennik telewizyjny, 
16.40 Dla młodych widzów: E- 
kran z bratkiem, film z serii: 
Przygody sir Lancelota, 17.40 
Dla młodych widzów: Zrób to 
sam — przed kamerami Adam 
Słodowy, 17.55 Rezerwowa 
zmiana — publicystyka, 18.25 
Od pradziadów do prawnu­
ków — film dokumentalny 
prod, rumuńskiej, 13.40 Z cy­
klu: Polska Pieśń Artystyczna 
(część V) Piotr Maszyński i 
Stanisław Niewiadomski. Wy­
konawcy: soliści Teatru Wiel­
kiego z Łodzi oraz chór 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, 19.15 Przypominamy, 
radzimy, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Teatr Ko­
bra: Stanislaw Magdzin —
Czarny notes — (na motywach 
opowiadania Kazimierza Kor- 
kozowicza pt. „Epizod”). Ob­
sada: Henryk — Stanisław Mi­
kulski, Gabriela — Jolanta 
Zykun, milicjant — Teodor 
Gendera, sierżant Borówka — 
Marian Łącz, 21.05 Alfabet 
rozrywki — VI program pt. 
Od F do F, 21.50 Republika 
dziesięciu krajów, 22,20 Dzien­
nik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY
8.15 Matematyka w szkole: 

Geometria wykreślna — zaję­
cia fakultatywne (III) (z Kra­
kowa), 10.55 Dla szkół: Ję
zyk polski dla klas I — IV li­
cealnych — Poezja bohaterst­
wa. 11.55 Dla szkół: Język
polski dla klas VII — Maria 
Curie-Skłodowska, 12.45 i 13.30 
Mechanizacja rolnictwa — Me­
chanizacja zaopatrzenia gospo­
darstw w wodę cz. I i II (z 
Wrocławia). 15.20 i 22.40 Po­
litechnika TV — Fizyka — 
rok I — Zasady dynamiki — 
cz. II. Wykładowca: doc. dr 
Ewa Skrzypczak (z Gdańska) 
15.55 i 23.15 Politechnika TV 
— Fizyka — rok I — Polen 
cjalne pola sił — cz. I. Wy­
kładowca : doc. dr Ewa Skrzyp 
czak (z Gdańska>

mieszkającym stale w Belgii; 
występował on wówczas w 
operze „Don Kichot”.

Po raz drugi znakomitego 
basa usłyszymy dziś w ope­
rze Rossiniego „Cyrulik se­
wilski” w partii Don Basilia.

Tadeusz Wierzbicki współ­
pracuje stale z wieloma czo­
łowymi scenami operowymi 
Europy, a Don BasiJio należ? 
do najznakomitszycn kreacji w 
repertuarze artysty.

Wraz z Tadeuszem Wierzbi­
ckim w przedstawieniu udział 
biorą: U. Szerszeń, L. Boro­
wska, F. Kokot, F. Skulski, 
J. Gdaniee, V/. Prabucki i F. 
Lewandowski.

Przedstawieniem dyryguje 
GRZEGORZ SUTT. Początek o 
godz. 19.

Jarema Stępowski
w Trój mieście

Wobec wielkiego zaintereso­
wania publiczności popularny 
aktor i piosenkarz. Jarema 
Stępowski odwiedzi ponownje 
Wybrzeże. Usłyszymy go, w 
półrecitalu, w dn. 12 bm. o 
godz. 17.30 i 20.30 w sali Te­
atru „Wybrzeże” w Gdańsku 
oraz w Gdyni dn. 14 bm. o 
godz. 16 i 18.30 w sali Zakła­
dowego Domu Kultury przy 
ulicy Polskiej.

Oprócz Jaremy Stępowskiego 
wystąpią: Maria Figiel, Maja 
Waliniak i Anna Kareńska. 
Zapowiada — Janusz Budzyń­
ski. Gra zespół pod kierowni­
ctwem muzycznym Zbigniewa 
Antoszewskiego.

Bilety na imprezę w Gdań­
sku można kupić w kasie te­
atru i oddziałach „Orbisu”, 
na imprezę w Gdyni w od­
działach „Orbisu” w Gdyni.

Badania lekarskie
przyszłych studentów
JYojewódzka Przychodnia dla 

Studentów w Gdańsku infor­
muje, że badania lekarskie 
dla kandydatów na studia wyż 
sze stacjonarne maturzystów 
z lat ubiegłych odbywać się 
będą w Wojewódzkiej Przy­
chodni dla Studentów we 
Wrzeszczu (ul. Konrada Lecz- 
kowa 18, Dom Studenta nr 17) 
w okresie od 8 bm. do 8 ma­
ja codziennie od godz. 8 do 
18.

Kandydaci, którzy kończą 
szkołę średnią w roku bieżą­
cym, winni uzyskać kartę 
zdrowia od lekarza szkolnego. 
Kandydatom na studia wie­
czorowe karty zdrowia wyda­
ją lekarze zakładowi lub re­
jonowi.

Na badania lekarskie nale­
ży zgłaszać się z: aktualnymi 
wynikami badań dodatko­
wych, wykonanymi w miejscu 
zamieszkania na podstawie 
skierowania lekarza rejonowe­
go oraz zaświadczeniami e- 
wentualnych szczepień z ostat 
nich trzech lat (ospa, dur 
brzuszny, szczep. BCG itp.) i 
wyleczonymi zębami.

Uwaga, poborowi!
Wydział Spraw Wewnętrz­

nych Prezydium MRN w Gdy 
ni zawiadamia, że Miejska 
Komisja Poborowa urzęduje 
przy ul. Czołgistów 46a (ba­
rak) od dnia 1 bm. do 30 4. 
W godz. 11—17, a w soboty 
od godz. 9 do 16.

zł.
O liwska „Fregata” jak 

zwykle pochwali się róż­
nymi akcesoriami do „ko­
smetyki” samochodów, śród 
kami czyszczącymi, mydła­
mi, pastami. Przedstawią 
także swoje nowe wyro­
by, jak np. szampony.

13 wzorów spodni chło­
pięcych z wełny i elany 
przygotowały Gdańskie Za­
kłady Krawiecko-Kuśnier­
skie. Zakłady są w stanie 
przyjąć na targach zamó­
wienia na sumę 22 min zł.

Tusze kreślarskie i inne, 
taśmy do maszyn do pi­
sania, kleje roślinne to 
produkty Gdańskich Za­
kładów Papierniczych Prze 
mysłu Terenowego. Ekspo­
zycja targowa złoży się ze 
100 eksponatów’, wartość o- 
ferty opiewa na prawie 3 
min zł.

Terenowy przemysł spo­
żywczy reprezentuje gdań­
ska „Dagoma”, która po 
przejęciu Gdańskich Za­
kładów Spożywczych W 
Gdyni-Chyloni i Gdań­
skiej Fabryki Octu i Mu-*, 
sztardy wystąpi w tym ro­
ku z bogatszą ofertą. 
Wśród 200 eksponatów 
znajda się wina, miody 
pitne, różne gatunki dże­
mów, marmolady, octu, 
musztardy i wyrobów cze­
koladowych. Wartość ofer­
ty „Dagomy”: ponad 34
min zł.

Jar

0 tym warto
wieaziec

DżlS W TRÖJMIESCIE

W Oruni w MDK o godz* 
18 spotkanie z pisarzem s. 
Goszczurnym.

W klubie „Żak” o godz. 19 
kolejne wydanie fonoteki.

Na Politechnice Gdańskiej o 
godz. 17 w sali 365 Instytutu 
Matematyki odbędzie się od­
czyt naukowy dr Z. A. Czant- 
turia (ZSRR).

O współpracy gospodarczej 
krajów RWPG mówić będzie 
mgr J. Sołowiej na zebraniu 
szkoleniowym przewodników 
oprowadzających wycieczki za 
graniczne. Odczyt odbędzie się 
o godz. 18 w sali SARP w 
Gdańsku.

WĘDKARZE GDAŃSKA!

Od dnia 1 bm. do dnia 31. 
bm. zmiana godzin urzędowa­
nia Kół PZW: Śródmieście — 
codziennie, prócz niedziel i 
świąt — godz. 15—19, Orunia
— codziennie, prócz sobót, nie 
dziel i świąt — godz. 15—18. 
Portowa — codziennie, prócz 
sobót, niedziel i świąt — godz. 
15—19.

SPRZEDAŻ BILETÓW 
OKRESOWYCH

WPK GG informuje zainte­
resowane zakłady pracy (szko 
ły), że placówka sprzedaży 
biletów okresowych w Gdań- 
sku-Wrzeszczu przy al. Grun­
waldzkiej 76/78 z dniem 8 bm. 
przenosi się na stałe do no­
wego lokalu przy ul. Nowotki
— wejście z poczekalni kasy 
kina „Tramwajarz”.

Godziny urzędowania i ter­
miny sprzedaży biletów na 
listy zbiorcze bez zmian.

Zimowe atrakcje
Miejski Ośrodek Sportu 

Turystyki w Gdyni inform 
je, że w związku z nawr 
tem zimy, od dziś urucham 
się lodowisko przy ul. Czo 
gistów, które czynne będz 
(do nadejścia roztopów) w g< 
dżinach od 15 do 19, natomia 
w soboty od godz. tl—19.

Poza tym, w najbliższą n 
dzielę MOSTiW organizu 
dwa kuligi, jeden do Ostrz; 
drugi do Szymbarka. Wyjazd i 
miejsca przeznaczenia plan 
wany jest o godz. 9 sprz« 
gmachu Prez. MRN, natomia: 
powrót około godziny 1 
Wszyscy chętni proszeni s 
o zgłoszenia do piątku, czy 
do jutra. Zainteresowany: 
bliższymi szczegółami podaji 
my numer telefonu: 21-95-23.

MOSTiW Gdańsk w najt 
szą niedzielę o godz. 10.30 
ganizuje na torze saneczl 
wym przy placu Zebrań I 
dowych w Gdańsku popul 
ne zawody saneczkowe i 
dzieci i młodzieży do lat 
Dzieci do lat 8 mogą st; 
towae jedynie wraz z opiek 
nem. Start na sankach o p 
zach z łyżew tzw. „bojerac 
jest niedopuszczalny. Zapi 
na miejscu imprezy.


